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Kraków 9 marca.
Nieraz już podawaliśmy w piśmie naszem 

wiadomości tyczące się instylucyi s^dów przysię
g łych  w Prusach, a mianowicie w W . K sięstwie  
Poznańskiem. Sprawy przed trybunał ten powo
łane, świadcz? ce zaw sze w pewnej części o cha
rakterze i wykształceniu moralnem kraju, udział 
jaki w obronie tych spraw bior .̂ młodzi poznań
scy prawnicy, podnosi jeszcze interes, jaki obu
dzą ta, sama już przez się ważna, instytucya. -  
Z  przyjemnością zatem prawdziwy odbieramy sze
reg listów, które nam jeden z naszych przyjaciół, 
powołany właśnie do wypełnienia tego obywa
telskiego obowiązku, i zasiadający w sadach przy
sięgłych  w W . K s. Poznańskiem przysyła. Zna
jąc gruntownośc zasad i wytrawnośc sądu auto
ra, umieszczamy uwagi jego i wrażenia tak, jak 
je skreślił bez żadnych z naszej strony równo
czesnych zastrzeżeń. W iem y bowiem, że co do 
zasad głównych różnic się z nim nie będziemy, 
różnice zaś w sposobie widzenia lub częściowych 
opiniach, jakiebyśmy spostrzegli, podamy w oso
bnym artykule po skończeniu jego rozprawy.

LISTY PRZYSIĘGŁEGO 
a Wielkiego Księstwa PoKimńsfciego.

I .
S ą d y  p r z y s ię g ły c h  od ta k  daw n y ch  c z a s ó w  is tn ie

j ą c e  w  A  agi ii, od rew o lu c y i  1 7 8 9  r. z a p r o  w a d z o n e  
w e  F r a n c y  i ,  od os ta tn ich  w y p a d k ó w  ja k o  kon ce sy a  
z e  s t rony  r z ą d u  na k o rz y ś ć  l ibe ra lnych  dążność ,  p r z y 
ję te  W  P ru s ie c h ,  s ta n o w ią  w  h is to ry i  p r a w o d a w s tw a  
k r y m i n a l n e g o  n o w ą  w  tym k ra ju  epokę .  P o n ie w a ż  
in s ty tu c y a  ta  ma z a s a d ę  s p r a w i e d l w ą ,  i d a j ą c  g w a -  
r a n c y ą  s p o łe c z e ń s tw u ,  w  niczeni m e o s ła b ia  p o w ag i  
r z ą d u ,  j<żeli jej p e w n e  ro z s ą d n e  g ra n ic e  w y tk n ię te  
z o s ta n ą ,  z a jm u ją c ą  m oże być  r z e c z ą  d la  czy te ln ik ó w  
C z a s u  n iek tó re  u w a g i  i w r a ż e n ia  p ie rw s z y  r a z  z a 
s i a d a j ą c e g o  p r z y s ię g łe g o ,  p r z e c z y ta ć ,  tern w ięc e j ,  ze 
z d a ją c y  s p r a w ę  nie j e s t  j u r y s t ą ,  a le po p ros tu  p r z y 
s ię g ły m ,  o d e rw a n y m  od innych  za t ru d n ie ń ,  do w y -
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Czytelnik, mianowicie znający Paryż,  miałby prawo wy
magać odemnie, abym mu złożył raport z tego ,  co miesz
kającego w Paryżu codzień uderza ,  to je s t ,  z olbrzymich 
robót publicznych przedsięwziętych dla upiększenia stolicy. 
Są to dzieła zaprawdę wielkie i ważne zarówno pod w glę-  
dem artystycznym, jak z widoków politycznych, bodąc 
częścią uzupełnieniem myśli Cesarza, częścią sposobem 
zatrudnienia robotników. Większa część ozdób kryje się 
jeszcze po warsztatach, niechcąc więc powtarzać sprawo
zdań dziennikarskich, wolę czekac aż nu się sposobność 
wydarzy dokładnego obejrzenia. Tymczasem zaprowadzę 
czytelnika do kościoła Inwalidów i grobn Napoleona, choć
do nich wstęp ściśle wzbroniony.

Kościół po ostatnim pożarze ogołocony ze wszystkich 
ozdób, przedzielony dla robót na dwoje,  aczkolwiek w po
łowie zbudowany został za czasów dawnej monarchii, sia
nie się wyłącznym pomnikiem Cesarza. Myśl i wspoinn.e- 
nia bohatera stu bitw żyją tam wszędzie, przykute uo 
ściany w  statuach i pomnikach, żywe w ułomkach tych 
ludzi, którym straż pałacu i kościoła powierzona. Powie
działem w ułomkach, bo proszę —  czy można nazwać 
całymi ludźmi osiwiałych weteranów, z których jedne
mu brakuje nóg , drugiemu rą k ,  trzeciemu połowy głowy 
od w ierzchu, innemu brody i dólnej szczeki i z których 
odrzuciwszy srebrne dolepki, z trudnościąby przyszło z ło 
żyć jednego człowieka. — Ołtarz wielki przedzieli świą
tynią " a dwie P0*0Wy> 8 przed nim wznosić się będzie 
grobowiec Napoleona. Prawo kanoniczne niedozwala, aby

ro k o w a n ia  o w in ie  o s k a rż o n y c h ,  ja k b y  mm b y ł  p r a -  
« i? k a ż d y  c z y ta ją c y ,  g d y b y  p r a w o  k r a jo w e  p o w o 
ł a ł o  go d > w y p e łn i e n ia  teg0  „ b o w ią z k n .

A  n ap rz ó d  g d y  s ą d y  p r z y s i ę g ły c h  nie s ą  n o w ą  
in s ty tu c y a ,  nie s ą  w yn ik iem  now o libe ra lnych  w y o -  
o b r a ż e ń ,  k tóre  do tylu b łę d ó w  la k  r z ą d z o n y c h  jako 
r z ą d z ą c y c h  z a w io d ły ,  g d y  nie n a l e ż ą  do  r z ę d u  tych  
ins ty tucy j ,  k tó re  z innego k ra ju  ż y w c e m  p rze n ie s io n e  
na innym g runc ie  p r z y j ą ć  s ię  nie m o g ły ,  d la  b rak u  
tych  ż y w io ł ó w ,  k tó re  s t a n o w ią  p o d s ta w ę  k a ż d e j  in -  
s ty tu cy i ,  a le  o w szem  m a ją  is tn ien ie  k i lk u w ie k o w e  z a  
s o b ą  w  A nglii ,  m a ją  z a  s o b ą  i podniesienie  m ora lno
śc i ,*  a  o k a z a ł y  dz ie lność  w  k a ra n iu  i p o w śc iąg a n iu  
w y s tę p k ó w ,  nie od r z e c z y  b ę d z ie  kilka s łó w  o po
w s ta n iu  insty lucyi s ą d ó w  p r z y s ię g ły c h  i z a s to s o w a 
niu ich w innych  k ra ja c h ,  p ow iedz ieć .

Z d a j e  s i ę ,  że  w y m ia r  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  a rac z e j  
w y s z u k a n ie  i o rze cze n ie  o w in ie  n a le ż a ło  w  n a j d a 
w n ie j s z y c h  c z a s a c h  do gm inv. Kozmaitemi I ratami 
w e d ł u g  k ra ju ,  oznacza l i  s ię  pew n i  c z ło n k o w ie  gm i
ny, b ą d ź  n a j s ta r s i ,  b ą d ź  n a jp o w a ż n ie js i ,  k tó rz y  s k ł a 
dali r o d z a j  t r y b u n a łu ,  ab y  o w inie  lub n iew inności  
o r z e k a ć ;  i t> j e s t  w ła ś n i e ,  co do dz iś  dn ia  s ta n o w i 
n a jw a ż n ie j s z ą  c e c h ę  s ą d u  p r z y s ię g ły c h .  S ia d y  po 
dobnego  w y m ia ru  sp ra w ie d l iw o ś c i  z n a c h o d z ą  się  
w s z ę d z ie  w  N iem czech ,  w e  F ra n c y i  i Anglii.  W  N iem 
c z e c h  i w e  F r a n c y i  po  p r z y j ę c i u  p r a w a  r z y m s k ie g o  
s ą d y  p r z y s i ę g ły c h  z u p e ł n i e  z n ie s io n o .  W  A n g l i i  ty l 
ko r z e c z y w iś c ie  z a c h o w a ł y  s i ę ,  p r z e c h o d z ą c  w s z a k ż e  
p r z e z  ró żn e  zm iany .

W  Anglii w  w a ż n y c h  s p r a w a c h  w  n a jd a w n ie js z y c h  
c z a s a c h  p o w o ły w a n i  b y w a l i  w s z y s c y  w olni m ie sz 
k a ń c y  do w y ro k o w a n ia .  N ie  d łu g o  j e d n a k  p o k a z a ł a  
s ię  n i e s to s o w n o ś ć , n a w e t  n ie w y k o n a ln o ść  podobnego  
p o s tę p o w a n ia ,  i p r z y j ę t o ,  ż r b y  p e w n ą  ty lko liczbę  
osób  do  t e g o  o b o w i ą z k u  p o w o ł y w a ć .

N a j d a w n i e j s z y  ś l a d  tć j  z m ia n y  d a t u j e  z c z a s ó w  
H c n r v k a  I I  z  r.  1 1 6 4  i 1 1 7 4 .  O d  te g o  c z a s u  z a 
w s z e '  l i c /b a  i Si p r z y ję tą  z o s t a ł a  r ó w n i e  w Anglii  
jak  i w  innych  k r a ja c h ;  od tej epoki yy A nglii  s ą d y  
p r z y s ię g ły c h  s t a n o w i ły  je d y n ą  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia
k rym ina lnego .  .

O s k a rż e n ie  o w in e  zanosi p r y w a tn a  osoba.  — A a -  
by tek  normandzkich* cz a só w ,  d a w n e  w y ro k i  B oże  
p r z e z  ro zp a lo n e  ż e l a z o ,  albo k ip ią c ą  w o d ę ,  z o s t a ł y  
u sun ię te  i za s tą p io n e  tem, że. o s k a rż o n y  m ó g ł  o s k a r 
ży c ie la  na p o jedynek  w y z w a ć .  To sam o p r a w o  is t 
n ia ło  i w  praw  ach  c y w i ln y c h ,  k tó re  je d n ak  co do

ty c h  s p r a w  w  X I I I  w ie k u  usun ię to .  W  k rym ina lnych  
s p r a w a c h  p r z e c h o w a ło  s ię  to p r a w o  o w ie le  d łu ż e j  
i po dz iś  d z ie ń  j e s z c z e  d la  form alnośc i p y ta ją  s ię  o -  
s k a rż o n e g o  j a k  ch c e  być  s ą d z o n y m ,  i w  ro k u  1 8 1 9  
p rz y z n a n o  jednem u p m o rd e r s tw o  o sk a rż o n e m u  p r a 
w o w y z w a n i a  o s k a rż y c ie la  na  po je d y n ek .

W  Anglii  s p r a w y  cy w iln e ,  p r o c e s s ,  m ogą być  t a k 
ż e  p rze d  s ą d  p r z y s i ę g ły c h  z a n ie s io n e ,  m ia n o w ic ie  
g d y  chodz i o u s ta n o w ie n ie  p e w n e g o  fak tu ,  lub o o -  
ccn ien ie  s z k o d y  i w y n a g ro d z e n ia .  D ro g a  ta  je d n ak  
w  p r a w a c h  cy w iln y c h  z tak  w'ieJkiemi kosz tam i je s t  
p o ł ą c z o n a ;  ż e  p r a w ie  ju ż  n igdy  o b ie ra n ą  n ie b y w a .  
A n g l ic y  u w a ż a j ą  s ą d y  p r z y s i ę g ły c h  z a  j e d n ą  z n a j 
w a ż n ie j s z y c h  p o d w a l in  c a ł e g o  s ta n u  s p o łe c z n e g o  
w ich k ra ju .

U s z a n o w a n ie  d la  t r a d y c y i  i p r a w  d a w n y c h , k tó re  
w  ogóle na  uw ie lb ien ie  z a s ł u g u j e , w  s z c z e g ó ł a c h  i 
w  p e w n y c h  d a n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h , do d z iw n y c h  
anom alii i s p rz e c z n o ś c i  d o p r o w a d z a .  Do s ą d ó w  p r z y 
s i ę g ły c h  u w a g a  ta  ró w n ie  z a s to s o w a ć  s ię  m oże. I  
ta k  k a r y  n a d z w y c z a j  s u r o w e  z a  z ł o d z i e j s tw o  z o s t a 
ł y  do "dzisie jszego d n ia ,  w p r a w o d a w s tw ie  a n g .e l -  
sk iem  u trz y m a n e .  N a p r z y k ł a d  k a r a  śm ierci z a  k r a  - 
d z ież  4 0  s z y l in g ó w  ( 8 0  z ł p j  lub w y ż e j ,  w  z a m ie 
s z k a ły m  domu. S t ą d  p o c h o d z i ,  ze  p rzy s ię g l i  n ie c h c ą c  
na  k a rę  tak  s ro g ą  s k a z y w a ć  :*  w inę .  k tó r a  w  ich 
p rze k o n an iu  na n ią  nie z a s ł u g u j e ,  u z n a ją  n ie w in n y m  
c z ło w ie k a ,  o k tó rego  w in ie  na jsum ienn ie j  p r z e ś w i a d 
czen i są .  J e s t  tu w id o cz n ie  cel s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  
chyb iony ,  bo p rzy s ię g l i  n ig d y  nie m ogą  b y ć  p o w o 
ła n i  do w y m ia ru  k a ry ,  i k a r a  j a k a  z a  w y s t ę p e k  w y 
m ie rzona  b ę d z ie ,  w ł a ś c i w i e  na ich  o rz e c z e n ie  w p ł y -  
w a ć b y  w c a le  n ie p o w in n a ;  oni ty lko  w y r o k u j ą  w e 
d ł u g  s u m i e n i a , c z y  s ą d z ą ,  że  o s k a rż o n y  p o p e ł n i ł  
zb ro d n ię ,  o k tó rą  go  o s k a r ż a j ą  lub n i e ?

P odobn ie  s tosunk i po l i tyczne ,  a m ianow ic ie  s p o łe 
c z n e ,  cz ę s to  w p ł y w a j ą  na  z w ic h n ię c ie  c a ł e j  in s ty -  
tu c y i :  n a p r z y k ła d  w  I r la n d y i  ta k  j e s t  o p ła k a n e  r o z 
d w o je n ie  i ro z ją t r z e n ie  m ię d zy  k la s a  p o s ia d a ją c ą ,  a 
n ie p n s ia d a ją c ą ,  ż e  rozm aitem i g ro ź b a m i ,  k tó re  n ie s te 
ty cz ęs to  s ą  p r a w d z i w e m i ,  p r z y s ię g l i  z a s t r a s z e n i ,  
n a jw ię k s z y c h  z b r o d n ia rz y  p r z e d  ramieniem prawa 
z a s ł a n i a j ą .

Jeszcze o jednym  sz c z e g ó le  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  
w  Anglii  w sp o m n ę :  d la  tego  w ła ś n ie ,  ż e  n igdz ie  z a -

w samej świątyni mieścić się mogły ciała ludzi niekano- 
nizowanych, dla tego i zwłoki Napoleona zostaną niżej po
sadzki, aby jednak niezgmęty oczom w ciemności sk le-  
p w podziemnych, chwycono się pośredniego sposobu. 
W środku kościoła przebito posadzkę i odkryto ogromny 
dół kolisty, w około którego nad posadzką wznosi się 
alabastrowa galerya, 8 1 mcj  w>dny będzie grobowiec 
w całej okazałości. Schody do sklepu prowadzą około 
ołtarza wielkiego. 7, obu stron wschodniej bramy spo
czywają zwłoki dwóch najbierniejszych Cesarza marszał
ków, to je s t ,  Duroca i Bertranda; „ atj bramą na czarnej 
marmurowej tablicy wyryty n<ipis. T,/c desire que mes 
cendres soienl deposes sur les bords de la Seine au m i
lieu de ce peuple franęais (juej ai (a n t a im e.a *) W  przed
sionku ciemnym na obu ścianach dwie marmurowe płn- 
skorzeźby wyobrażają przybycie księcia Joinvilla na wy
spę ś. Heleny i przyjęcie zwłok Napoleona na brzegach 
Francyi. Powiadają, że życzeniem jest elizeistów, aby 
obie te płaskorzeźby w y r z u ć .  Z przedsionka wychodzi 
się do sklepu, odkrytego ]»k wspomniałem z góry, okrą
g łego  i otoczonego wielktemi marmurowemi kolumnami. 
Wszystkie te kolumny, j k k()los»hie przy nich statuy sym
boliczne, jak ściany i schody są z białego marmuru. Mię
dzy kolumnada a ścianą sklepu idzie do koła chodnik. Na 
prawej ścianie wielka płaskorzeźba. Wyobraża ona Na
poleona w kształcie Jowisz* z g łow ą promienistą z ręko
ma rozłożonemi. Dwa geniusze historyi zapisują na ol
brzymich tablicach dzieła dokonane przez Cesarza a pod 
spodem napis: vGdziekolwiel( oijient, ręka m oja s ia ła  do
b rodzie jstw a .11 . ,

W środku miejsca obję‘cg° “Otemnadą, wznosi się pie
destał marmurowy, na nu" ma DYć jeszcze jedna podsta-

P ragnę . »by popioły n>‘J0 'łożone  by ły  n l(j i,r geg aroj Sekw a
ny w poiróJ l“<t“ franeuskiego; kt$ry t*k kochałem .

wa z malakilu, a na tej dopiero złożone w trumnie ciało 
Napoleona. Posadzka między kolumnadą z mozaiki, przed
stawia koronę,  berła i kilka niezmiernych wieńców ota
czających jiiedestał. Niepolrzebuję mówić z jakim prze
pychem i zbytkiem wypracowuje się kaźden choćby naj
drobniejszy szczegó ł,  jak  wysokiej są wartości w zystkie 
statuy i płaskorzeźby, z jaką elegancyą i gustem ułożona 
mozaika. Dziś już chociaż dzieło nieskończone i jeszcze 
rok pracy w ym aga, uderza bogactwem i mejestatyczno- 
ścią. Umysł widza usposobiony widokiem pałacu i o -  
gromnych krużganków, widokiem pomników marszałków 
Francyi, które przy ścianach kościoła idą po sobie r zę 
dem , dwoma wielkiemi pomnikami Turennego i Yaubana, 
w’obcc galeryi i kolumnady niesłychanych rozmiarów, ko 
rzy się przed grobowcem cz łow ieka,  dla podwyższenia 
którego nad rzęd ludz i , użyto wszystkiego co mogą pierw
sze artystyczne talenta zasilane milionami. Wszystko tu 
tchnie potęgą,  olbrzyiniością, jak olbrzymim był człowiek, 
którego ciało zmieściło się w trumnie mało co większćj 
od innych; wszystko przejmuje patrącego uczuciem boja- 
żni,  ukorzenia się przed najsilniejszym z ludzi. 
cieź kiedym te dziwy oglądał,  przyszła mi na 'nfjałg u_ 
giła Kościuszki, która widokiem swym ,,iepr* e frzewnia 
mysłu człow ieczego, ale go podnosi i l e tk i e g o  pomni- 
Napoleon Cesarz Francuzów, niema tak 
ka jak  zwycięzca z pod Racławic. a r tystycznych, zo -  

Zacząwszy od opisu ‘ tygodniami wzniesiono
stanę na tern polu. ^ " ^ ' „ ‘grire Juliuszowi S łow ackie-  
nagrobek na cmentarzu i nam z n |m czytelników, p ro -

! mu. Nim wyjdzie r y ^ ^  ^ W ładysława Oleszczyńskiego.
1 D ,ZąV / m f l r * a  A n to n i ,  jeden z najpierwszych sztycharzy, 
i aa t kilku pracuje nad monumentalną ryciną Kopernika.
! P r z e j r z a w s z y  temi czasy kilkanaście tysięcy rycin w zb io-
1 rach księcia W ładysława Czartoryskiego, p. Adolfa Cis*
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w  osob n ym  pokoju tr z y m a ją ,  dopóki s ię  nn jo d u  m y -  
ś l n o ś ć ,  / a  lub przecixy  n ie z g o d z ą ,  W  Ir lan d y i n ie 
d a w n o ,  g d z ie  j a k  s i ę  j u ż  r z e k ło  pod tak g w a ł t o w n y 
mi w r a ż e n ia m i p r z y s i ę g l i  s ię  zn ajd ują ,  trzym an o  p r z y 
s i ę g ł y c h  4 8 g o d z in  zam kniętych  b ez  ż a d n e g o  p o żyw  ie 
n ia , a g d y  n» je d n o m y ś ln o ś ć  z g o d z ić  s i ę  mimo to nie mogli  
i k ilku n ie b e z p ie c z n ie  z a c h o r o w a ł o ,  c a ł e  p o s t ę p o w a n ie  
z a  n ie w a ż n e  o g ło s z o n o  i s p r a w ę  na n o w e  s ą d y  w n i e 
s iono .   ̂ N ie p o d o b ie ń s tw o  ż ą d a n ia  od p r z y s i ę g ł y c h  j e 
d n om yśln ośc i, u zn a n e  b y ło  w s z ę d z i e  na s t a ły m  lą d z ie ,  
i w y z n a ję  s z c z e r z e  mimo u s z a n o w a n ia ,  ja k ie  mam dla  
in s ty tu c j i  a n g ie l s k ic h ,  jed n o m y ś ln o śc i  takiej n ie  poj
muję. J e ż e l i  mam p r z e k o n a n ie  o n ie w in n o ś c i  c z ł o 
w ie k a ,  albo nic  mam p rze k o n a n ia  o jeg o  w in ie ,  ja k 
ż e  m o gę  to p r zek o n a n ie  w i ę k s z o ś c i  k o l e g ó w  p o ś w i ę 
c ić  i p o w ie d z ie ć :  je s t  w in n y m ? . . .  T łd m a c z ę  w i ę c  s  »- 
bic tę jed n o m y ś ln o ść  tak ,  ż e  w s z y s c y  p r z y s ię g l i  p r z y j 
m ują  so l id a r n o ść  o r z e c z e n ia ,  ż e  p o w ia d a ją  „tak  o s ą -  
d'zi!iśroy“ i w y s t ę p u j ą  w  o b r c  p r a w a  i opinii jako  
p r z y s t a j ą c y  na w y r o k  w y d a n y .

W e  F r a n c y i  tak w ie lk ie  n a d u ż y c ia  z,  k r a d ły  s ię  
b y ł y  do sądów' k rym in a ln y ch , ( to r tu r y  p r a w o m o c n ie ,  
j e s z c z e  do c z a s ó w  w ie lk ie j  r e w o lu c j i  m o g ł y  b y w a ć  
u ż y t e j ,  ż e  z a ż a le n ia  p r z e s ł a n e  od p r o w in e y ó w  w  r. 
1 7 8 9 ,  pod ty t u łe m :  P o d a n ia  ż e  z a ż a le n ia m i  ( c a h ie r s  
cle d o le  a n  c e s ) ,  co  do teg o  pun klu b y ł y  z g  dtic, ab y  
w s z y s t k i e  w y r o k o w a n i a  o w in ie  p r z e z  s ą d y  p r z y s i ę 
g ł y c h  p d a ł y .  I n s t y t u c j a  la  t e ż  w  sam ej  r z e c z y  
p r z e z  k o n s t y t u c j ą  3 g o  w r z e ś n ia  1 7 9 1  r. z a p r o w a 
d z o n a ,  ża d n e j  o p o z y c j i  n ie  w y w o ł a ł a .  N a  p od o
b ie ń s tw o  A n g l i i  w y r z e c z e n i e  c z y  o s k a r ż e n ie  j e s t  u -  
za sa d n io n e ,  n a le ż a ł o  ta k ż e  do są d u  p r z y s ię g ły c h , co  
j e d n a k  roku 1 8 0 8  z u p e łn i e  usu n ięto .  T e r a z  s ą d y  
p r z y s i ę g ł y c h  s ą  mniej w ię c e j  w e  F ra n cy !  podobnie  
u r z ą d z o n e  jak w  P r u s a c h ,  n ż e  o ty ch  o sta tn ich  n i-
s z ę ,  o fra n cu zk ich  w ię c e j  u tó w ić  nie  b ęd ę .
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S Ea r y ż  5 rnarca.
m Skończyły  sio wybory i podobno z całej Francyi  

wiadomy już rezultat. I)la wielu, now y to zawód każą
cy powątpiewać o pierwszych zasadach matematyki a dla 
wszystkich przestroga, że  lizyonomia Francyi jes t  jako  
zw ierciadło  jeziora, kt re wcale co innego okazuje ni
żeli to, co tkwi w je g o  g łęb i .

J eszcze  n ie  na dziś pytanie jakie będą dalsze koleje Ciała 
P ra w o daw czego ,  dzisiaj tylko to widne, i widne dla każ
dego, komu chodzi nie o łudzenie  s iebie ale o  poznanie  
prawdy, że  Francya d a ła  drugą i s t a n o w c z ą  s a n k c y ą  
w s z y s tk i e m u  c o  s ię  s i a ł o  od  d n ia  2 g o  g r u d n ia .  Sankcy tj
n ajw yższą , bo przez g łosow an ie  powszechne. Jeszcze  
niedawno sam prezydent mało mu zawierzał. Kiedy go  
wkrótce po 2  grudnia przestrzegał Montalembert o nie
bezpieczeństwach głosowania p o w szec h n eg o ,  Ludwik Na
poleon odpowiedział temi s owy: „J’ai pris de cetle  eau 
pour me baptiser, non pour me noyer“. * )  I w  rzeczy  
samej, dwukrotna próba wyborów powszechnych uspra
wiedliwiała dostatecznie obawy Montalemberla jako fran
cuskiego konserwatysty.

* )  Użyłem tej wody aby w n ń j  ochrzcić, nie zaś aby sie z' niej 
utopić.

Dzisiaj republikanie ujrzeli się zgnieceni własną bronią. 
W kwietniu r. 1848  g łosow anie  pow szechne całą niemal 
Izbę w ydało  repubjikancką, w m a j u  1 8 4 9  przysłało z g ó 
rą dwustu ostatecznych radykalistów. Po zawetowaniu  
prawa z d. .11 maja ostatnim reprezentantem wyborów  
powszechnych był Kmil de Girardin. W lej chwili pod 
rządem głosowania pow szechnego nie m ó g ł  przejść ani 
GOudrhaux, ani Carnot, przeszedł tylko jeden Cavaiguac, 
bohater czerw cow y z r. 1848. Przyznać potrzeba, że  
w tak krótkim czasie charakterystyka wyborów pow sze
chnych zmieniła s j  ̂ ogrom nie , i oo dawniej uchodziły  
one zn ostatni wyraz w oln ośc i ,  dzisiaj h ulaj czy nie bę
dą synonymem arbitralności.

W prawdzie słyszałem francuskich republikanów, którzy  
mówili, że wybory pow szechne są jakoby czuła ważka 
matematyczna, za której w ierność wtedy tylko można za
ręczać ,  kiedy jest  wolną od w szelk iego w pływ u. Lecz  
choć niejeslem francuzem , nieśmiałbyin wymówić tak 
ubliżającego dla francuzów  zdania. J ik lo , w ięc  dość jest  
dla obywateli n iepodległych , aby rząd o g ło s i ł  listę s w o 
ich kandydatów, aby w jednym lub drugim okólniku na
zw a ł opozycyą nieprzyjaciółmi sprawy porządku, i aby 
już polem obywatele Francyi nieśmieli nawet potajemnie, 
przez g łosow an ie  skryte, objawić sw e g o  zdania? Przypu
szcza m , że  w  którejś prowinoyi przy większym bo ł a 
twiejszym ucisku administracji, przy trudniejszych spo
sobach albo nawet niemożności znoszenia się miedzy oby
watelami, elektorowie niemogli się nawet porozumieć co 
do opozycyjnej kandydatury i albo niewotowali wcale, al
bo też g ło sy  sw e  bezowocnie rozrzucali. Lecz w Pary
żu , przy tylu sposobach porozumienia; gdzie dzienniki o -  
głaszają swoich kandydatów'; gdzie  najczujniejsza polieya  
niemoże objąć naraz tego olbrzyma; w Paryżu bez w ąt
pienia niezabrakło środków ale zabrakło woli. W samym  
więc Paryżu opozycyą nicmiała s i ły  do objawienia s ię ,  a 
w polityce qui non a p p a re t, non esse  cen setu r.

Przyznaję, że  w Paryżu w błąd p o p a ść  łatwo. Od cza
su o g ło s z e n i a  terminu wyborów, s łysza łem  wielu Fran
cuzów- rozmawiających o kandydatach, s łysza łem  także od 
ludzi, którzy w ięk sze  niźli ja mają stosunki, i chociaż 
strzeg łem  się jednostronnej konkluzyi, wnosiłem jedna
kowoż, że  byleby opozycyą zgodziła się na kandydatów, 
przeprowadzi ich większą część. Zdawało mi s i ę ,  że  
Orleaniści jako pokrzywdzeni zabiorą g ło s  poważny i 
myśl tę potwierdzała okoliczność ,  że  starano się w szc l-  
kiemi środkami odrzeć z uroku rodzinę Orleańską. Przed 
dwoma tygodniami w ysz ła  broszura p. t. A u ten tyczn e  d o 
w o d y  o do b ra ch  fa m il i i  O rle a ń sk ie j, którą rozdawano  
potajemnie. W  najzłośliwszyoh kolorach wystawia ona 
p o c z ą te k  m a ją tk u  orleańskiego. Klassytikuje g o  na t r z y  
c z ę ś c i :  1 )  z  d z ia łu  familijnego jako młodszej linii; 2 )
z matki L. Filipa córki ks. Penlhievre; 3 )  z zapisu ks. 
Kondeusza na rzecz ks. Auinale. Niepotrzcbuję dodawać,  
że w najjaskrawszych kolorach powtórzone tu by ły  w szyst
kie procesa i wypadki w których baronowa Feueheres  
znakomitą odgrywała  role. Osobny rozdział poświęcono  
niew dzięczności Ludwika Filipa względem  Karola Xgo.  
W krótce  po pojawieniu się tej broszury aresztowano p. 
Bocher, dzienniki rządowe jako to L a P a tr ie  i inne przy
pominały różnego rodzaju dekreta Ludwika Filipa uspra
wiedliwiające rozporządzenia rządu w zględem  familii Or
leańskiej , zkąd w n o s i łem , że z lej strony grozi n iebez
p ieczeństw o , skoro tak różnorodną na nią wymierzono

broń. Tymczasem stało się przeciwnie. Orleaniści n ie -  
tnogli się zdobyć ani na jednego kandydata; legitymiści  
albo niewotowali albo wotowali na kandydatów rządo-  
w J’c h , j gdy przyszło  do obrachunku, pokazało s i ę ,  że  
ta groźna opozycyą gdzieś  zniknęła.

Rezultat ten prowadzi na myśl, że  większa część  tych 
ludzi, którzy po salonach i towarzystwach przeciw L. Na
poleonowi w ystępują, wotowali skrycie na jego kandy
datów, jakoż w pierwszym dniu po elekcyi renty poszły  

w górę  o 7 0  c. w drugim o 8 0  c., w trzecim blisko o 
2 fr., w miarę jak nadchodząca z prowincyi wiadomość
0 wyborach, donosiła o przejściu kandydatów rządowych.
1 choć to niby z abstr kcyjnego uważając stanowiska 
Francya poniosła klęskę 2 g o  grudnia, a zatem i wybory  
z 2 9 g o  lutego za klęskę powinnny być u w a ż a n e ,  n iew i-  
dzę wszakże aby mieszkańcy Paryża niemi się smucili.

Atoli w  wyborach powszechnych g ło s  klas w yższych ,  
zamożnych i oświeconych znika w g ło s ie  mass, w któ
rych ile jes t  indywiduów tyle osobnych a silnych intere
sów. Choćby w ięc  klasy w yższe  czy z politycznych, czy  
z moralnych pobudek, w oto w a ły  przeciw L. Napoleonowi,  
ich wola mało ważą wśród g ło su  wszystk ich indywiduów. 
I to tylko wyjaśnia tę sprzeczn ość ,  dlaczego opinia po
wszechna mówi wprost przeciwnie temu co mówi wola  
pow szechna, bo wielka massa tych jednostek która się  
składa na w olę narodu, mały ma udział w sferze tych 
ludzi, którzy formułują opin ią , ojakiej s ię  dowiaduje za
granica. I to znowu tłumaczy ten fenomen jakim sposo
bem iząd istnieć może wbrew opinii,  bo rząd sp ó łe c z e ń -  
ski we Francyi przeszedł z rąk kias wyższych, o św ie c o 
nych i dostał się massom.

Jest j e sz cze  jeden  fakt ważny, z którego n iedość sobie  
u nas zdano sprawy. Tym faktem jest rozdział intere
sów. Niemal na całym lądzie klasy niższe są pod moralną 
i rnatcryalną opieką klas w y ższy ch ;  niższe żyją z w yż
szy ch ,  w yższe  rządzą niższemi de facto. Tak jest  niemal 
w szę d z ie ,  dwa kraje wyjąwszy. O pierwszym zamilczę, 
drugim jest Francya. Tu klasy niższe przysz ły  do p e ł -  
n ole lnośei ,  do sam ow olnego  zarządu swoich interesów.  
Tu wielka ilość w łaścicieli  mniejszych i w łościan  jest  
w zupełnej n iezawisłości od w łaśc ic ie l i  w ięk szych ,  któ
rych je s t  i m a ło ,  i na wsi nie siedzą. Tu wchodzi w po
czet ogromna klasa przem ysłow a, ca ły  świat induslryjny 
złożony z armii robotników i k lkukroćstotys ięcy  przed
siębiorców. Ona to w g łów nej części nadaje ton w szyst
kim wypadkom w e Francyi i w Europie, a je s t  najgry-  
maśniejsza, bo do życia najwięcej potrzebuje warunków. 
Gdybym m ógł,  przedstawiłbym chętnie obraz lej klasy w e  
Francyi,  bo przedmiot ile mi się zdaje polskim czytelni
kom mało znany, lecz w braku wiadomości, ograniczę s ię  
na przemyśle paryskim i m y ś lę , żerni czytelnik nieweźmie  
za z ł e ,  jeźli zb oczyw szy  od kwestyi i odsunąwszy na 
bok wybory, podam kilka w tym w zględzie  nowych sz częgó  - 
łó w ,  które mi się udało powziąść, ze  źródeł urzędowych.

chow-skiego i innych , m ogę śmiało p ow ied z ieć ,  że  Ko
pernik p. Oleszczyńskiego będzie najpiękniejszą ryciną  
polską. Dia jej wykonania p. Oleszczyński robił d ługie  
studya nad życiem wielkiego astronoma. Pierwsza rycina 
już ukończona na stali, w  wielkiem folio zajmuje w e  środ
ku popiersie Kopernika w edle portretu z r. 1530. Dość  
pow iedzieć , Że tu rylec p. Oleszczyńskiego p rzeszed ł  sa
mego s ie b ie ,  aby w tern s ło w ie  zamknąć wszystkie po
ch w ały  piękności roboty. Na tle portretu dwanaście figur 
zodyaku znaczą powołanie astronoma. Ramy obrazu u ło 
żone w guście  re n a is s a n c e , a w  nich autor zamiast ko
piowanych, jak zwykle bywa ozdób, zam ieśc i ł  dzieje na
szej astronomii. Jest w nich trzydzieści ośm figur prze
ślicznie wykonanych. Na wierzchu anioł w promieniach  
którego napis: S ta  s o l  r,e m o v e a r e , trzyma księgę  z w y -  
rytemi nazwiskami celniejszych astronomów od Hiparo i 
Ptolomeusza, aż do I.agranźa i Arago. Na lew o Brudze-  
w i ™'slrz Kopernika w towarzystwie kilku w sp ó łc z e 
snych igur. Na prawo Hewelius rysujący na niebie tar
c zę  Janiny, pHcft KiAryin ukazuje s ię  cień Sobieskiego.  
Obok: w y  komenlatnrowie i mecenasi Koper
nika. W drugi przy figurach, czterech królów
założyc ie li  1 P . ( °.r?vv uniwersytetu Jagiellońskiego,  
figura Stan. Jablo S'1, wydawcy dz ie ł  Kopernika, i
druga S. Staszyca ,. J. 5 • ’ któremu pomnik warsza-
wski Kopernika najwięcej po nętną Win„jśmy. W  trzecim  
rzędzie dwie poważne- postacie ks poczol)„ !ta j j ana 
Śniadeck iego , otoczone gronem stuchaC/,y! w kil-
ka osób w spółczesnych  K opernikowi, a j,0 bokach z je 
dnej strony Puzynina , założyc ie lka obsorwat0 lyuin yy,-_ 
leń sk ieg o ,  z drugiój Adryan Krzyżanowski obrońca naro
dowości i biograf naszego astronoma. W  czwarty,„ m ,_ 
dzie: w e  środku medal Kopernika, obok ośm najcelniej,  
szych znanych jeg o  portretów, jakoto: ze  zbioru Cicho-  
Ws^ e (?°, z  muzeum Brytańskiego, z edycyi Gassendego,  
z Walhalli Bawarskiój, z e  Zbioru Lubomirskiego itd. Co

nadewszyslko uderza, że  z lego  tłumu osób figura Ko
pernika odbija wydatnie tak, jako geniusz jeg o 'z a b ły sn ą ł  
w poczęcie  astronomów, i że obraz aczkolwiek tak p er-  
ny, nie jes t  bynajmniej przeciążony ozdobami, ani nie 
traci całośc i  i harmonii. Druga rycina odpowiedniej w ie l
kości, ma zamieszczać dom Kopernika, kośció ł w  którym 
był pogrzebany, j objaśnienie pierwszej. Co je szcze  wagi 
dziełu temu dodaje, t o ,  że  napisy na pierwszej przy 
każdej osobie do łą czon e ,  są układu naszego w ie sz cza. 
P. Oleszczynski odrywany pracą zarobkową oTl dzieła  
s w e g o ,  pracuje nad niem już trzy lala, i niema nadziei  
ukończenia drugiej ryciny lak prędko, zmuszony przede-  
w szyslk iem  myśleć o wyżywieniu żony i dzieci. My, jeźli  
kiedyś ta rycina w yjdzie ,  będziemy się  nią s zc zy c i l i ,  i 
nikomu niewpadnie na m yśl,  jakiejto trzeba było  wytrwa
ło śc i  i jakiego pokochania przedmiotu, aby na stanowisku  
p. Oleszczyńskiego dzieło  ukończyć. Czy je  u k oń czy?—- 
W tej chwili zajęty jest sztychami francuskiemi i p rze-  
ślicznemi obrazami do Album W ileńskiego. Zapomniałem  
dodać, że  jeden z nakładców francuskich proponował ar
tyście sprzedaż Kopernika, byleby zamiast Brudzewskich,  
Śniadeckich, Poczohuttów, którzy dla zachodu są mało  
w ażn i,  zamieścił L agranga, Arago, N ew tona, Lapiaca itp. 
P. Oleszczyński odrzucił propozycyą. Uczucie narodowe  
przem ogło  walkę z obowiązkami ojca rodziny. ( ] )

H zti|»cln ie iiic  ż y c io r y su  śp .
KAJETANA WINCENTEGO KIELISIŃSKIEGO.

W yczylaw szy w numerach C zasu  39m i 40m życiorys  
Kajetana W incentego Kielisińskiego, gdzie pokrótce w sp o -  
m niono, iż początkowe nauki pobierał w szkole p ińczo-  
w sli ie j ,  jako jego  kolega szkolny w latach 1826  i 1827 ,  
byłem świadkiem je g o  prac genialnych piórkiem wykony
wanych. Rodzice jeg o  nieposiadająo majątku, aby ło ży ć  
m°gli na w ykszta łcen ie; Kajetan W incenty Kielisiński sam

pracował na s ieb ie ,  i będąc korrepelytorem uczniów  
młodszych za s ó ł  i stancyą, na peusyi p. Bocquela za
stępcy nauczyciela na ów czas języka francuskiego i ry
sunków, w niższych klasach szk ó ł  Pińczowskich udzie la
j ą c e g o ,  od niego jako lubownika sztuk pięknych zamiło
w ał tę p r a c ę , i w czasach wolnych od szkolnych zatru
dnień , korzystał z udzielanych sobie wzorów z biblioteki 
Olrycha Szanieckiego dziedzica P ińczow a, naówczas pod 
zarządem bibliotekarza Kaczanowskiego zostającej,  i szki
ców  z hisloryi rzymskiej i greckiej obszerne Album piór
kiem tuszem wypracował. A odziedziczyw szy od natury 
genialną pam ięć, umiał używać czasu z korzyścią , od
dając się z zamiłowaniem literaturze, history! i matemaly-  
c e ,  dlatego w  szkołach otrzym ywał pierwszeństwo nad 
swoich uczniów w nagrodach i pochwałach. W ypraco
w ał także kilka pięknych widoków zdjętych z natury 
w okoiicy P iń czow a , a gdy go  odwodziłem od tak mo
zolnej pracv, przedstawiając, że wzrok je g o  wkrótce na 
tein ucierpi,  usłuchał mnie i zamienił robotę piórkową  
na lawowaną tuszow ą, xv czem sam byłem mu przew o
dnikiem i obeznałem go z użyciem pędzla , lecz mu to 
n iesz ło  dobrze , i znóxv powrócił do piórkowej, korzysta
jąc jednak i z tego ,  powlekał swą robotę tuszem bladym 
xv cieniach i pó łc ieniach , dla wydatności i zaokrąglenia  
przedmiotu, co lepiej w oko w p ad a ło ,  i odtąd sia ło  się 
je g o  w łaściw ą metodą. Po złożeniu egzaminu dojrzało
ści w roku 1827 , udał s ię  do Warszawy, j w r j g 28  
dał się poznać z sxvoich prac powszechnie znanemu Ja
nowi Piwarskiemu, profesorowi rysunków przy szkole po
litechnicznej W arszawskiej,  pod którego sterem kształcąc  
swój talent,  nauczył się rytoxvnictwa na b lasze ,  co mu 
nieskończenie większą przyjemność spraw ia ło , że  sw ą  
pracę uczynił trwalszą, która nierównie w iększe  korzyści  
dla o gó łu  przynieść mogła. P io tr  M ichalczewski.
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Rozróżniają w Paryżu 325 głównych oddziałów prze
m ysłu ,  należńoych do 13 kjns. Jest w nich 64,000 przed
siębiorców czyli fabrykantów, a 342,000 robotników to 
jest 204,000 mężczyzn, a 1 12,000 kobiet. Dzienny ich 
zarobek wynosi 1,021,000 li-.; zarobek mężczyzny 2 — 10 
franków, kobiety 60 cent. do 3 fr. Jest nadto 2 1 ,0 0 0  
uczniów obojej pici (8000 dziewczyn) od 1 2 — 16 lat. 
Niełatwo uwierzyć, że w pośród tak dow cipnej i wykształ
conej ludności, tak chciwej zabaw intellektualnych, ludno
ści która pożerała przed 3 laty taki stos dzienników, na
169.000 jest 22,000 nicuiniejących czytać a zatem ósma 
ezęść. 34,000 robotników ( z  tych 4000  kobiet)  nie ina 
s ta łego zamieszkania i nocuje po szynkach lub osobnych 
w tym celu urządzonych domach, o których inną rażą 
napiszę.

Ogólna liczba produkcyi rocznej przemysłu paryskiego 
wynosi 1500 milionów fr. Aby szkic ten zastosować do 
korespondencyi politycznej i podać zarazem czytelnikowi 
sposobność in teresującego porównania z rezultatem wy
borów, rozdzielę je  na 12  okręgów ( a r ro n d is s e m e n s )  Pa
ryża przedstawiając w krótkości charakter ludności i prze
mysłu. Wprzód nawiasowo musze napomknąć, że w ogól
nej summie trzy rodzaje przemysłu, Ij: kapelusze, ręka
wiczki i bronzy figurują na 50 milionów fr., a towary 
łokciowe na 140 mil, Cr., i że każda chwilowa stagnacya 
zmniejsza zarobek dzienny o trzecią część lub połowę 
płacy.

Okręg pierwszy.  Jest to Faubourg St. Honore wzdłuż 
pól elizejskich, część miasta wosoła elegancka, zamiesz
kała przez nową arystokracją . Powozy są tutaj przemy
słem głów nym , robotników' m ało; obieg roczny 102 mi
liony fr.

Okręg drugi. Chaussee d’Antin dzielnica bankierów. Bar
dzo ożywiona, ale nie lak wspaniała jak pierwsza, wię
cej handlu niźli przemysłu. Z przemysłu najwięcej przed
mioty zbytkowne; obieg roczny 177 milionów fr.

Okręg trzeci. Palais Royal i Bank. Mnóstwo kupców; 
towary jedw abne ,  szaie , sukna, wstążki. Tu je s t  środek 
Paryża i tu jes t  32 ,000 robotników. Obieg roczny 127 
milionów.

Okręg czwarty .  Jest to dzielnica targów i przekupniów, 
ludna ale i niezdrowa, ulice pełne ludzi w nocy i we 
dnie P łótno, baw ełna,  towary wełniane przeważają, 
l iczba  robotników 2 1 ,0 0 0 — obieg roczny 72 miliony.
‘ okręg piaty.  Jest to Paryż właściwy, Paryż ruchliwy, 

czynny, wesoły, swobodny, pracowity tak zwane St. De
nis i Śt. Martin zaludnione przez kramarzy i robotników, 
którzy wyrabiają towary pasamonickie i drobne żelazne, 
sztuczne kwiaty itp. Liczba robotników 5 1 , 0 0 0 —  obieg 
roczny 169 milionów.

Okręg szósty .  Cześć ta miasta jes t tak z poprzednią 
połączona, że obie stanowią prawie je d n ą ,  ale tu jes t  
g łówne siedlisko przemysłu. Wszystkie tak zwane arii-  
d e s  de Paris,  bronzy, aparata chemiczne i tysiące innych 
p r z e d m i o t ó w  w y r a b i a  się tutaj rocznie za 235 mdiorunv. 
Jest to Ouartier du Tempie, liczba robotmkow 65,000.

Okręg siódmy.  Tutaj zamieszkują spokojni kapitaliści 
i to zowie się Marais. Robotników (maszyniści)  50,000 —  
wartość 132 milionów.

Okręg ósmy. Hotel de Yillc. Produkcya jak w dwóch 
poprzednich, ale na mniejszy rozmiar. Liczba robotników
4 1 .0 0 0 ,  ruch przemysłowy dochodzi 153 milionów.

Okręg dsiewiąty.  Jest to sławny Faubourg St. Antoine,
skąd w \chodzi sygnał każdej rewolucyi i gdzie należy 
szukać prawdziwego robotnika. Tu jest on taki, jakim 
był w r. 1790, czynny, pracowity, gadatliwy. Całą noc 
z soboty n a n  dziel" zajęty, blcumonlaguje  w poniedziałek. 
W yborne ,  z e ; c e ,  głowa słaba. Liczą ich tu tylko
15 .000 , ale to jts-. głowa armii robotniczej; wyrabiają 
oni meble, papier kolorowy, roboty snycerskie podrzędne; 
kilkadziesiąt browarów. Przedmieście to (w znaczeniu 
paryzk óin)‘ wywiera ogromny wpływ na pokój Paryża i 
całej Europy.

Okręg iziesto 'i, zowie się Faubourg St. Germain, za
mieszkały przez storą arystokracyą, duchowieństwo, Ic- 
gilymistów. 'e arystokratycznych pałaców, kościołów, 
klasztorów . przemysłu. Robotników 20 ,0 0 0 ,  pro
dukcya rocziK ■ milionów. Bogatsi mieszkańcy lej czę
ści przez ośm miesięcy bawią za zwyczaj na wsi.

O krę a jedenasty  tak zwany Ouartier lalin, szkół i u -  
czniów. Tu znajduje się wiele drukarni i księgarni,  gdzie 
pracuje 19,000 robotników; w ogólności nędznie mieszka
ją ,  mało zarabiają w i ę c e j  stosunkowo wydając. Produkcya 
przemysłowa wynosi 63 miliony.

Okręg dwunasty  jest  ostatnim na liście, ostatnim leż 
pod względem materyalnego bytu mieszkańców—  jest to 
cześć miasta paryzki"go g a łg a n ia n a  (Chiffonier). Garbar
nie, przędzalnie itp. Mieszkańcy okryci łachmanami, przy- 
gnieceni nędzą. To już nie Paryż,  chociaż tu mieszka
70.000 robotników. Produkcya 100 milionów. Do lego 
należy Faubourg St. Marceau.

Taki jest najogólniejszy rys przemysłu Paryzkiego, w r<) 
botnikach i jego  różnomiejscow ej produkcyi. W  później
szych listach znajdzie się miejsce na częściowe opisy.

Przegląd P o lity c y .
Znany już jest w zupełności rezultat wyborów we Fran- 

cyi. Siedmiu tylko kandydatów opozycyi zostało wybra
nych , między którymi jeden socyalista, jeden republikanin 
j pięciu legitymistów; niemożna wszakże pomijać uwagą

okoliczności,  że w liczbie kandydatów rządowych jest kil
kudziesięciu takich, których rząd protegował d la tego  tyl
ko ,  że wybór ich zdawał się hyć niezawodnym, a po- 
w ló re ,  że w wielu bardzo okręgach znaczna część wy
borców wstrzymała się od wszelkiego w wyborach udziału.

Journal des Debats  poświęca artykuł wstępny pogło
skom o interwencji w S zw ajcary i , któro coraz więcej się 
utwierdzają. Dziennik te n ,  znany z swej ostrożności twier
dzi przecież bardzo s tanow czo, że w obecnym stanie rze 
czy, wychodźcy w Szwajcaryi przebywający, niemogą ża
dnej obudzać w rządzie obawy, i że gdyby z tego niby 
powodu przyjść miało do in terw encji  (czemu jednak De
baty  niewierzą), byłby to raczej pozór ukrywający praw
dziwy cel in te rw enc j i , mianowicie zamiar zmuszenia Szwaj
caryi do zmiany swojej konstytucyi. Owóź Debaty  s łu 
sznie zaprzeczają do tego prawa obcemu rządow i,  jaka
kolwiek być może konstytucja Szwajcaryi.

—  Depesza lelegr a/iczna z Turynu 4 marca donosi co 
nas tępu je . „Dzisiaj otwarty został nowy peryód posiedzeń 
parlamentu. Mowa tronowa oddaje pochwałę czynności 
Izb, wystawia stosunki z zagranicą jako przyjazne, za
powiada zawarcie nowych traktatów z Francyą i Szwecyą, 
tudzież zaprowadzenie nowych re fo rm , bez naruszenia po
wagi rządu; doświadczenie nauczy ludy, jak  na przyszłość 
postępować należy. W ustępie dotyczącym prawa o mał
żeństwach, wypowiedziana je s t  nadzieja pomyślnego skut
ku układów z Stolicą apostolską. W końcu monarcha za
pewnia, źe ściśle trzymać się będzie zasad nadanej kon
stytucyi. “ ________

N r  2 6 3 .  K  O M  I  T  E  T
C. K .  T o w a r z y s t w a  G o s p o d a r c z o -  R o ln ic ze g o  

I i  r  a  k o  io s  k  i  e g o.
Z a n ie d b a n ie  ch o w u  b y d ła  ro g a te g o  w  k r a ju  n a 

s z y m ,  je d n a  ss g łó w n ie j s z y c h  p rz y c z y n  u p a d k u  w ię 
ksze j  c z ęśc i  g o s p o d a r s tw  w ię k s z y c h ,  s p o w o d o w a ło  
o b y w a te l i  z iem sk ich  do obm yślen ia  ś r o d k ó w ,  k tó reby  
do podn ies ien ia  ch o w u  b y d ł a ,  ;t tein s meni ro ln ic tw a  
k r a jo w e g o  p r z y c z y n ić  s ię  m og ły .  T a k  z uzn a n ia  po
je d y n c z y c h  g o s p o d a rz y ,  jako  też  z  r o z p r a w  p r z e d 
miot ten r o z b ie r a ją c y c h ,  naby to  w  końcu  p r z e k o n a 
n i a ,  ż e  n ie m a jąc  w  k ra ju  n aszy m  bucha i i k ró w  c z y 
stej k r w i ,  z  p rzym io tam i doskon.ałemi, do rozpłodu  
zda (nemi , w yp ad a  ch ó w  b y d ła  krajow ego  k rzy ż o 
waniem z cz y s tą  ustaloną rasą  zagran iczną  pole
p szyć .

G dy z d o ty c h c z a so w e g o  d o św ia d c z e n ia  o k a z a ło  się, 
że  ta k  r a s y  b y d ła  ty ro lsk ie g o  ja k o  też  i s z w a j c a r 
sk iego  ce low i temu n ie o d p o w ie d z ia ły ,  g d y  r a d i o  po 
w z ię to  p r z e k o n a n ie ,  iż  p r z y c z y n y  z a w ie d z io n y c h  
w  tym w z g lę d z ie  o c z e k i w a ń ,  po w ięk sze j  częśc i  s z u 
k a ć  n a leż y  w  tćm : ż e  b ydło  rasy' za g r im ic zn ć j  nie 
przez z n a w c ó w  na miejscu w ybieran e i kupowane,  
lecz  ryczałtom  p, z e z  handlarzy m ających jedynie  
zysk  na celu s p r o w a d z a n e  b y ło ,  ż e  tym sposobem  
tylko b rak i  r a s s  z a g r a n ic z n y c h  do kraju sp ro w a d z a 
n o , — w ię k s z a  e z ę ś c  g o s p o d a rz y  u z n a ł a  z a  p o trz e b ę  
do u sz lac h e tn ien ia  b y d ł a  krajów ego u ż y ć  b y d ł a  r a s -  
s y  ho lendersk ie j  lub h o le n d e r s k o - f r y z y js k ie j ,  k tó ra  
m lecznośc ią  w s z y s tk ie  inne r a s s y  b y d ł a  e u ro p e jsk ie 
go  p r z e w y ż s z a ,  a budową n a jw ię c e j  s ię  do b y d ła  
k r a jo w e g o  zb l iża .  N a jw ię k sz ą  z a s  b y d ł a  tego  j e s t

P a n  M ieczy .,  - . . -----------------
sk ich  w  o b w o d z ie  B oc ii*nsk im , \\ idztjc  n ie ty lko  chęci 
w ie lo s tro n n e  ku temu celowi s k i e r o w a n e ,  iile i nie 
m a ło  t ru d n o śc i ,  na  które g o s p o d a rz e  p r a g n ą c y  na 
m ie jscu  z a k u p y w a ć  b y d ło ,  z  p o w o d u  w ie lk ich  ko 
sz tó w  i n ie d o k ła d n e j  znajomości r z e c z y  n a ra ż e n i  by 
w a j ą —  p r z e d ł o ż y ł  komitetowi C. k. T o w a r z y s t w a  g o -  
s p o d a r c z o - r t  lo iezego  K ra k o w s k ie g o  m yśl do p ro jek tu  
z p r o ś b ą ,  a ż e b y  ją  ro zw in ą ć  i o b w ie ś c ić  z e c h c i a ł ,  
w  p r z e k o n a n iu , ż e  p rz e d s ię b io rs tw o  to w  tencza*  je 
dyn ie  z  k o r z y ś c ią  m ogłoby  być p r z e p ro w a d z o n e ,  g d y b y  
z n a c z n ie j s z a  ilość b y d ła  -sp ro w a d zo n ą  z o s ta ł a .

K om ite t c. k. T ow arzystw a  g o s p . - r o L  K ra k .  po
d zie la jąc p o w z ię tą  myśl i dobre  chęc i  p. M  e c z y s ł a -  
w a  S k a r ż y ń s k i e g o —  p o s ta n o w ił  z a w e z w a ć  o b y w a 
teli z i e m s k ic h ,  do u d z ia łu  w  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  d la 
k ra ju  z b a w ie n n e  ro k u jąc e01 ko rzy śc i .  W  tym ce lu  o -  
g ła s z a  K om ite t r y s  projektu p r z e z  p. S k a r ż y ń s k ie g o  
podany . .

ł .  Z  dniem  2 9  m a rc a  T- b. w  b ió rze  T o w a r z y s t w a  
g o sp . - ro l .  K ra k .  o tw ie ra  slS s u b s k r y p c j a  dla g o sp o 
d a r z y ,  m a ją c y c h  ch ę ć  nabycia  byd.ła r a s s y  h o le n d e r 
s k i e j —  z d. 3 0  kw ie tn ia  s u b s k r y p e y a  z a m k n ię tą  zo 
s tan ie .  W  p r z e c ią g u  teg° c z a s u  p r a g n ą c y  n a b y c ia  
tego b y d ł a  z d e k ła d n e m  oz n a CKeuiem l a t ,  jako  t; ż  i

n e ,  obe jm u ją ce  c i n ę  kupll3 .Ja ko i k o sz ta  t ran sp o r tu ,  
z a s a d z a j ą  s ię  na  wiadotno-sC‘*ch c z e r p a n y c h  od osób 
ze  s to sunkam i i cenami b y tu a  w  H o llan d y i  o b e z n a -  
nych .

a )  J a ł ó w k a  ro cz n a  • • . 1 2 0  z ł r .  m .k .
b )  J a ł ó w k a  dw óietn ia  . . ą 5 0
c )  K ro w a
d )  B ucha j  l 1/* letni • . . 1 5 0

II cP , n “ :'*ia j d w u le tn i  . . . 2 0 0  „
s ię  z b ie rz e  d o s ta te c z n a  l ic zb a  m a jąc y ch  

, w * u ; f> , r / C‘a , raiieni naj m nićj 5 0  s z tu k  b y d ła  h o l le n -  
.... „ „ i f i j , ; ! ! 8 , c a a s  kom ite t  o g ło sz en iem  w  d z ie n n i -  

P r e l ? nd e n tó w  o tern z a w ia d o m i ,  z a -
' "  . i u ® y  s i ł  w  te rm in ie  ozna jm ić  s ię  m a ją -

r p . — ^ ta tn h in r ^  zas(,^Pc ó w  ze b ra l i  i b l iż sze  s z c z e -
’ i 'i V t M na ur  p o s ta n °w il i .  W r a z i e  z a ś
g d y b y  d o s ta te c z n a  l ic zb a  p r e te n d e n tó w  do 3 0  k w ie 
tnia  b. r. n te z e b ra ła  s ię  w n ie s io n e  p ie n ięż n e  k w o ty ,  
każdem u  z c z ło n k ó w  n a ty ch m ias t  z w r ó c o n e  z o s ta n ą .

I I I .  S k ł a d a j ą c y ,  lub p rze z  nich u m o c o w a n i ,  w y 
b io rą  z n a w c ę  z pom iędzy  s ieb ie  i tem uż  p o w ie r z ą  
za k u p n o  i s p r o w a d z e n ie  z  n a j lep szy ch  okolic  i s ta je n  
ho llendersk ich  ż ą d a n e g o  p rz e z  w sz y s tk ic h  b y d ła .

IV . U p o w a ż n io n y  do z a k u p ie u ia ,  b y d ło  s p r o w a 
d zone  w r a z  z r ac h u n k iem  odda  osobie p rz e z  Komi
te t  T o w a r z y s t w a  g o s p . - ro l .  K ra k .  na  ten  cel w y d e 
le g o w a n e j .

V. K a ż d a  s z tu k a  s p r o w a d z o n a ,  b ęd z ie  m ia ła  sw ó j  
num er  p o r z ą d k o w y  i r a c h u n e k  c e n y  ku p n a  i k o sz tó w  
tr a n sp o r tu .

\  I. D zień  do o d e b ra n ia  b y d ł a  p rzeznaczony ' ,  p rz e d  
jego  p rzy b y c iem  o g ło sz o n y m  będz ie  p r z e z  dziennik  
C z a s  —  w  celu z e b r a n ia  s ię  p re te n d e n tó w  do odbioru 
b jrd ł a  s p r o w a d z o n e g o .

V II .  Po s p r o w a d z e n iu , w ła ś c ic ie l e  losem w y b ie r a ć  
b ęd ą  sz tu k i  b y d ła  z tego  ro d z a ju  p łc i  i w ie k u ,  ca  
ja k ic h  kupno dali up o w aż n ien ie .

K r a k ó w  dnia  5  m a rc a  1 8 5 2  r.
Z a s t ę p c a  p r e z y d u ją c c g o  D a r o w s k i .

S e k r e t a r z  J e r z m a n o w s k i .

F r a n c y  a.
P a r y ż  5  m a rc a .  W  je d n e j  z p a ry z k ic h  k o r e s p o n -  

dency j J i r e u z z e i l u n g , c z y ta m y  o w o jen n y c h  p lanach  
L u d w ik a  N a p o l e o n a :

„ S y m p to m a ta  w o je n n y c h  z a m ia ró w  księc ia  p r e z y 
d e n ta ,  z b y t  le k c e w a ż o n e  s ą  p rz e z  j e d n y c h ,  z b y t  
p r z e s a d z a n e  od d ru g ich .  P r a w d a ,  j » k z w y k le  b y 
w a ,  le ży  w  pośrodku .  P om ija jąc  n iez liczone  w  tym 
w z g lę d z ie  p o g ło s k i ,  p o w tó rz ę  tu ty lk o ,  co n iem oże  
być  d o ść  cz ęs to  p o w ta r z a n e m : ż e  L u d w ik  N ap o le o n  
bez w ie lk ich  p r z y g o to w a ń ,  w o jn y  r o z p o c z y n a ć  n ie 
m o ż e ,  a  d o ty c h c z a s  ż a d n y c h  t i k i c h  p r z y g o to w a ń  n ie -  
m trz ą d z i ł .  O n iespodzii  w an e m  w ię c  n a je ź d z i#  m o w y  
być n ie m o ż e ,  a to tem w ię c e j ,  ż e  p r e z y d e n t  w  o b e 
cnej chw il i  n ie b y łb y  n a w e t  w  s łan ie  u z b ro je ń  na  
w ie lk ą  s to p ę  p r z e d s ię b r a ć .  C z y ż  to j e d n a k  p o s łu ż y ć  
może z a  ręk o jm ię  u m ia rk o w a n ia  i s z c z e r e g o  m i ł o -  
ś n ic tw a  pokoju  f ra n cu sk ieg o  w s z e c h w ł a d z c y  ? D a 
leki je s tem  od tego  m niem ania. O soby  w  b l iż sz y c h  
s to s u n k a c h  z o s ta ją c e  z p r e z y d e n te m ,  p rz e k o n a n e  s ą ,  
żo  p o c z y tu je  j a k o  s w o je  p o w -o łan ie ,  p r z y w ró c ić  
F r a n c y  i p r z y n a le ż n ą  jej r a n g ę  vv r/ ,Qdz ie  w ielk ich  
eu ro p e jsk ic h  m o c a r s tw ,  i ż e  w  tym celu z d e c y d o w a 
ny j e s t  r e w i z y ą  t r a k t a tó w  1 8 1 5  r - k u  s p o w o d o w a ć .  
P r z y  w ł a ś c i w e j  mu w y t r w a ło ś c i  i u p o r z e  n i c u l a k ł -  
by s ię  z a p e w n e  i w o jn y ,  a le  i m niej b y s t re m u  oku 
w id o cz n e  są p r z e s z k o d y  i t r u d n o ś c i ,  j a k i e b y  w y k o 
naniu tak  w ie lk ich  p la n ó w  w  obecnej chw il i  s t a n ę ł y  
na  z a w a d z ie .  P o z o s ta w ia m  tu n a  s jron ie  k w e s t y ą  fi
n a n s o w ą  i o k o l ic z n o ś ć ,  że  n o w y  p o rz ą d e k  r z e c z y  
dalek im  je s t  j e s z c z e  od u s ta le n ia ,  — choc iaż  ł a t w o b y  
mi b y ło  d o w ie ś ć ,  ż e  p r z y  w ie lk ie j  zam ożności k ra ju  
i n a ro d o w e j  dum ie F r a n c u z ó w ,  okoliczności te  w ą t ł ą  
s ą  rę k o jm ią  u t r z y m a n ia  pokoju . W s z a k ż e ,  jak  c z c z ą  
je s t  g a d a n i n ą ,  ab y  w y ru s z e n ie  w o js k  f ra n cu sk ich  
na  g r a n i c ę ,  b y ło  h a s łe m  u p ad k u  L .N a p o le o n a  w  P a 
r y ż u ,  ta k  i d e k l a m a c j e  o ż ą d z y  c h w a ł y  i w o jen a em  
p ragn ien iu  armii f ra n c u sk ie j ,  z d r a d z a j ą  n iezna jom ość  
tu te js z y c h  s to s u n k ó w .  F r a n c u z i ,  n i e w y ł a c z a j ą c  w o j 
s k a ,  n ie ch c ą  w o jn y ,  i w  tern le ży  p ra w ifz iw a  r ę k o j 
mia p o k o ju ,  jak  z d ru g ie j  s t ro n y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
po le g a  n a  dąż n o śc i  L. N a p o le o n a ,  ab y  lud i w o jsk o  
z  id e ą  w o jn j '  o sw o ić .  A  nie co innego celem j e s t  s y 
s te m a ty cz n eg o  ro z b u d z a n ia  w sp o m n ie ń  c e s a r s k i c h ;  a 
n a w e t  ton g w a ł t o w n y ,  w  j a k i  p r z y o d z ie w a  p r o t e s t a -  
cye  s w o je  p r z e c iw k o  p rz y p is y w a n y m  mu w o jennym  
z a m ia ro m , w y r a c h o w a n y  j e s t  n a  t o , ab y  w  opinii 
publicznej n ieu fność  do p lan ó w  z a g ra n ic y  obudzić .  
D laczego  p o w ió d ł  mu s ię  za m a ch  s ta n u  p rz e c iw  k e n -  
s ły t .ucy i?  Z t ą i l ,  żo  go p r z e d s i ę w z i ą ł  j a k o  czyn  o-  
bro n y .  Z a m a c h  p r z e c iw k o  t ra k ta to m  1 8 1 5  roku  r ó 
w n ie ż  p r z e d s i ę w e ź m i e , sk o ro  mu się  u d a  w j \s ta w ić  
F r a n c y ą  albo j e j  w p ł y w  w  E u ro p ie ,  j a k o  z a g r o ż o n y -  
Od tej "bowiem chwili" będ z ie  m ia ł  po sw o je j  
op in ią  p u b l ic z n ą ,  k tó rą  ty m c za sem  wspomnienia 
c e sa rsk ie m i  do tak ie j  a l t e r n a ty w y  p rzygo tow uj ^

W
W
9f

~  J  ,   - ^  j  # |  ł i u a i ł  j  i ,
ustn ie  z a p e w m e n  pos łom  W  Ur>i p r e z y ą en t w  g r im _
kie j e s t  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,^  ż y w ić  I(je p r / ,estj(j p>
c ie  s e rc a ,  w o jen n y c h  z i (,jak iego  c z a s u  dość  j e s t  r o z -  
P .  de  M o rn y ,  pktr'j . ^ a^  n o : „ B e lg ia  s łu s z n e  ma c b a -

sa lon ie  p o -
r a z te  p o t r z e b y

   . . a» dl* w y trzy -
maiuo p ie rw s z e g o  ataku , dopóki obca pomoc niena-
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dejtlzie.*’ W  Elizeum l>c«ą w id e  na sympatyk w bul- 
gijskiem w ojsku i w klasie przem ysłow ej. Z e  co do 
w ojska, p rzypuszczen ie  to jest p raw dopodobne , zdaje  
się o tem św iad czy ć  przejęta niedawno koresponden- 
Cya między jen . .Magnan & byłym  ministrem wojny 
belgijskim jen. Chazal, która  tego ostatniego mocno 
skom prom itow ała  ( ? )  Tyle jest p ew n eg o ,  że  liczni 
em issary  usze francuscy p rzeb iega ją  H elg ią ,  i s z c z e 
gólniej s tara ją  się pozyskać  klasy p rzem y sło w e  w y 
s taw ia jąc  im korzyści jakieby z po łączen ia  z F r a n 
c j ą  dla przem ysłu  w y n ik ły ,  i pod tym w zględem  
niemożna się łu d z ić ,  że  wielu p rzem y sło w có w  ni
czego sobie więcej nie życzy ,  jak tego po łączen ia .  
W sz a k ż e  rów nie czynnym , a może i czynniejszym 
ja k  rząd  francuski w Belgii, j e s t  rząd  angielski v A -  
fryce. Tam angielscy  em issaryusze  gorliw ie  p ropa
gu ją  K abylów  i inne a rabsk ie  plemiona, i s łuszn ie  
się ni obaw ia ją ,  aby  w  razie  w ybuchu w ojny w  E u 
ropie plemiona te n iepow sta ły  i w  połączeniu , z flotą 
angie lską  rezulta tu  2 3  letnich u s i łow ań  Francy i nie- 
znivveczyły ,“

T aż  g aze ta  wspomina o dziwnym dyplomatycznym 
planie, p rzypisyw anym  przez  jednych panu Pers igny  
p rzez  drugich samemu księciu p rezyden tow i;  plan 
ten o tyle jedynie godnym jest  wzm ianki, iż utopi- 
s lyczny  jego ch a rak te r ,  okazuje  c a ł ą  bezzasadność  
puszczonej niedaw'no pogłoski o nmiemanem p rz y 
mierzu między F ra n c y ą  a A us try ą .  Ludw ik  N apo
leon p roponuje ,  w  tym planie d w a  środki ku u t rw a 
leniu pokoju , w e  W ło s z e c h ,  m ianow icie: 1 )  znie
sienie .świeckiej w ła d z y  papieża; Si) u tw orzenie  w ło 
skiego zw iązku  pańs tw , na w zór  rzeszy  niemieckiej, 
pod o p iek ą  A ustry i i F rancyi.  P ierw  sza  ma otrzym ać 
w ię k sz ą  część pańs tw a  pap iesk iego , którego inne 
dwi-1 części wcielone zo s ta n ą  do Toskanii i Neapolu. 
N a t miast A u s try a  ods tąp iłaby  część  Lombardy i P ie 
montowi a Piemont z swej sirony S ab au d y ą  i Nizzę 
o d d a łb y  F rancy i .  P a p ie ż  pozosta łby  n a jw y ż sz ą  g ło 
w ą  kościo ła  z rezy d en cy ą  w R zy m ie ,  gdzie  byłoby  
rów n ież  siedlisko w ła d z y  z w iązk o w e j ,  z łozonej z po
s łó w  i ks iążą t  ze s ła n y c h  p rzez  dw ory  p ó łw y s p u ,  i 
obradującej pod przew odnic tw em  Ojca ś. N iepo trze-  
bujemy d o d a w a ć ,  że  projekt ta k i ,  z b y t  j e s t  excen -  
tryczny , abyśmy najm niejszą doń p rz y w ią z y w a ć  mieli 
w ia rę ;  z wielu atoli pog łosek  tego rodzaju  wnosić 
m ożna ,  że Elizeum baczne ma oko na w ło sk i  p ó ł 
w ysep .

—  Dzienniki A lgierskie  p rzynoszą  smutne w iado 
mości o przedsięw zię te j  w y p ra w ie  do Kabylii. K o -  
lu tm ia  e x p e d y c y j n a ,  w  o d l e g ł o ś c i  d w ó c h  d n i  d r o g i  o d  
t w i e r d z y  h o u g i e ,  z a s k o c z o n a  z o s t a ł a  o g r o m  n e m  i ś n i e -
gami, t;.k, iż po niezliczonych trudach, zmuszona by
ł a  wrócić do tw ierdzy , s t ra c iw sz y  około i  5 0  ludzi 
częśc ią  zm ar ły ch  z zimna, częśc ią  zasypanych  w śnie
gach.

■— W  skutku ostatniego dekretu  księcia  prezyden ta  
dotyczącego sądow nic tw a ,  około 1 5 0  sędziów  w y ż 
szych we F rancy i ,  przeniesionych będzie na stan spo
czynku. D ekre t  o którym mowa, pow szechne w  s ą 
dow nictw ie s p r a w i ł  n iezadow olen ie ,  j a k  to ła tw e m  
by ło  do przew idzenia .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków. Z chęcią czynimy się organem  następującej re- 

klam acyi : „N ak ład em  pana Jana, M ilikow skiego , wyszedł we 
Lwowie p rzek ład  m owy Ś. C hryzostom a: każdy by l sobie sam  
sprawcą upadku su-ego. Gily w druku  zaszła m yłka znaczna, 
przy P r z e d s ł o w i u  n a  kar. V I., psująca cały sens peryodu, up ra
sza się Sz. P an a  M ilikow skiego, iżby łaskaw  by ł piórem  kazać 
to poprawić. Bowiem  z am ias t: nienawiść  i p o tw arze , w ydruko
w an o : niewinność i potw arze (w iersz 24 ). —  D ruga je s t  p rośba: 
aby dodrukow ał approbate duchow ną, k tó rą  tłóm acz szanuje i 
stać powinna przy takićm  piśmie. “

—  W e czw artek l i g o  m arca daną będzie k ro to fila 'w  ln y m  . 
akcie przez A. Ż ó łkow skiego , p. n. „N asze p rz eb ieg i; “ roz- j 
pocznie „K rzyżyk z ło ty ,14 kom edya w 2ch ak tach  z francus- j 
kiego. • )

—  Świat m uzykalny w Paryżu  zajęty  tylko E rn stem , panną j 
W ilhelm iną Clauss i p. Zofią Cruvelli. P ierw szy daje tu  kon- . 
certa na  skrzypcach ; panną Clauss zachwyca g rą  swoją na  for
tep ian ie , a  Cruvelli w ystępowała w „F id e lio 14 B eethovena wraz
Z J T ' f-a^o lari i B elletti. E rn s t i Berlioz otrzym ali wezwanie^ do 
M eim aru, gdzie opera tego  ostatniego „B euvenuto  C ellin i11 ma 
być dana pod kierunkiem  L iszta. Z nowych sztuk dram atycz
nych wie te unie zyskała „D iana ,14 dram at Em ila A ugier, autora 
Gabriclli- - ,L L j ' wsz<,-Ul przedstaw ieniu danem  w dniu 1 9 lutego 
zebrało  się w J‘ranf« is  wszystko to co Paryż ma naj
św ietniejszego. rzę nicy wyżsi, jenerałow ie , dam y w najko- * 
sztowniejszych stro jąc i zam ieniły sa^  w;dzdw na prawdziwe 
w idow isko, a k iedy  wszet rezydent, otoczony m inistram i i , 
wojskowymi, roz leg ł się okrzyv w tea trze : „niech żyje N apo
leon ! 44 K siężna M atylda, L ady  D oug as, hrabina Lehon, a m ia
nowicie zachwycająca księżna A ldobrandini-B orghese, pokrewna 
Prezydenta, raz iły  oczy przepychem . Sztuka przyjęta była z za- i 
pałem , a  znawcy staw iają m iędzy nią i „G ab rie llą“ tę różnicę, * 
iż au tor odstąpił tu  tradycyi klassycznej i poszedł za szkołą 
W ik to ra  H ugo. „D ian a14 m a dużo podobieństw a do „M arion 1 
D elorm e.14 Panna R achel g ra ła  D ianę i g rą  swoją poryw ała. W szy

stk ich  oczy zwróciły się ku  loży P rezy d en ta , kiedy Prevost
w ro li R icheliego odezwał się :

v P a n s  le s  tem ps d’an arch ie e t de lu tte  oil nous som tn es.
„II f a ,,t  v io len te r  les choses et les hom ines.
„L e  d espo tism s se u l fecon de le chaos 44

(W czasach anarchii i walki ja k  nasze,
Po trzeba gwałcić i rzeczy i lu d z i ,
T ylko despotyzm sam zapładuia  chaos.)

N a  słowa te wzniosła się burza oklasków, tylko z ławek
p rzed n ich , gdzie siedzą zwykle dz ienn ikarze, rażący gwizd dał 
się słyszeć. N a sali pow stało zam ieszanie, sam tylko B onaparte 
nie okazał żadnej zmiany w rysach. M iejsce to wszakże, tyle 
obecną chwilę cechujące, napisane było przed wypadkam i g ru 
dnia, bo cały dram at p rzed  pó ł rokiem  by ł skończony.

N a d e s ł a n e .
Z Tarnowa 4 m arca 1 8 5 2 .

W yświadczyliśm y ostatnią usługę śp. K lem entynie z książą t 
C zartoryskich księżnie Sanguszkow ćj, albowiem w dniu dzisiej
szym odprowadzono jćj zw łoki do kościoła K a ted ra ln e g o , a po 
odbytem  za jć j  duszę żałobnćm  nabożeństw ie, do kaplicy na 
cm en tarzu , zkąd po uskutecznionćm  zabalsam owaniu odwiezione 
zostaną do familijnego grobu w dobrach W o łyńsk ich , aby śp. 
księżna spoczywała według ostatniej woli obok najdroższych so
bie osób.

Po przybyciu w roku dopiero zeszłćm  do skrom nego zacisza 
w S tru s in ie , śp. księżna K lem entyna s ta ra ła  się sam otne to mie
szkanie wszelkiemi ozdobami u p rzy jem nić , i obok innych upię
kszeń u rząd z iła  salonik b iało  z złotem  lakierow any, um ieściła  
w nim  o łtarzyk  i o ranżery jkę , i w tćm  to saloniku i na tym  
o łtarzu  odpraw iała się codziennie M sza ś., k tó rej ostatn ią cho
robą złożona śp. księżna z w szelką pobożnością s łu ch ała , i 
w tym to saloniku ezarnem i draperyam i ozdobionym , wystawione 
by ły  jć j zwłoki. G orejące ustawicznie św iatło na  o łta rzu  i obok 
katafalku kwiatam i obstawionego, białość salonu okrepionego, już  
z natury  praw ie na tak  sm utny obrządek przeznaczonego, wspa
n iała  tru m n a , i nakoniec rysy szlachetne śp. księżnćj i po śmierci 
naw et żadnćj niepodpadłe zm ianie; wszystko to  w przywołaniu 
na  jć j cnotliwe i bogobojnie prowadzące ży cie , wyciskało łzy 
boleści i sm utku odwiedzającym.

Z zajaśniającćin dniem  tłum y ludu zaścielały ogrom ną prze
strzeń  ulicy K rakowskićj od rynku aż do m ieszkania śp. księ
żnej w S trusin ie , by być świadkiem  ostatniego obrzędu re lig ij
nego , zobaczyć ostatecznie je j  szlachetne ob licze , podzielić z do
stojną rodzina sm u tek , i towarzysząc na miejsce wiecznego od
poczynku oddać ostatn ią cześć. P rócz wszelkich klas publiczno
ści przytom nym  był korpus tu tejszćj starszyzny wojskowćj z swym 
naczeln ik iem , i wszystkie w ładze rządowe. Chociaż karaw an ca
łunem  pokryty sześciu dzielnem i gniadoszami zaprzężny z orsza
kiem  postępow ał, przecież stangret wożący śp. księżnę za życia, 
nie m iał szczęścia oddać jć j Oatatnićj p o s łu g i, gdyż obok db-
stojnych wnuków i członków fam ilii, obyw atele, dzierżawcy i 
urzędnicy z dóbr JO . księcia W ładysław a walczyli z szczórą 
chęcią o p ierw szeństw o, aby dźwigać ten  drogi ciężar. Za trum 
ną zaraz postępow ał w głębokim  żalu pogrążony JO . książę W ła 
dysław  z całą dostojną rodziną i znajomemi zm arłćj księżny, 
obok tejże zaś liberya z tarczam i kerbowem i i włościanie z po
chodniami.

P o  9tćj godzinie rannćj ruszył orszak żałobny, poprzedzony 
m uzyką kośc ie lną , za n ią wszystkie cechy i bractw a z św iatłem  
ja k  morze gorejącym , i chorągwiam i kirem  pow leczonem i, przed 
samem ciałem z a ś , ja k  obrządek św. re lig ii w skazuje, całe du
chowieństwo K atedry  i klasztoru  0 0 .  Bernardynów, pomnożone 
proboszczami z okolicy i alum nam i z Sem inaryum , zam ykała 
pochód pogrzebowy ja k  najlicznićj zebrana ludność miejscowa, 
dzierżawcy, urzędnicy, czeladź folwarczna i w łościanie z dóbr 
JO . Księcia W ładysław a. W praw dzie w dniu wczorajszym śnieg 
w grubćj massie powlókł ziemię, jed n ak  dzisiejszem u tak  wspa
niałem u chociaż sm utnem u obrzędowi sprzyjała p iękna pogoda; 
i d la tego też tak  liczne było zebranie, że towarzyszący po
grzebowi można powiedzieć, nie p o stępow ał, ale nawałem  był 
niesiony; i tego też pom inąwszy niesłychany natłok  w ko
ściele , plac obszerny przed ty m że , cały ry n e k , i ulice przybo
czne zalegało z pewnością ośm tysięcy lu d u , słowem zebranie 
było tak  liczne, że poprzednik orszaku z K rzyżem  zb liżał się 
ju ż  do Katedry, kiedy ostatni tow arzysze zaledwo ruszyli od 
m ieszkania śp. księżnćj, obrząd ten  tak  św ietnie się o d b y ł, że 
z pewnością żaden z m ieszkańców T arnow a tak  św ietnego nie 
pamięta.

W  K atedrze od samego rana wychodziły7 gęste msze żałobne, 
za duszę śp. księżnćj, po wniesieniu zaś c ia ła , odpraw ieniu wo- 
tywy, odśpiewaniu wilii ża ło h n ć j, odbyła się summa z tow arzy
szeniem śpiewów i m uzyki pogrobow ćj, poczćm W . X . kanonik 
K ról znanćm doborem słów  rozczulająco przem ówił do zgrom a
dzenia , wziąwszy sobie za w s tę p , cel * przyjęcie człowieka na 
ten  świat u trap ień , wystawiając, nagrody jego  za czyny docze
sne w żywocie w iecznem , dalćj wyliczył ród  i wysokie dosto
jeństw o zmarłćj JO . księżnć j, przeszedł koleją przetrw anie

z w szelką pokorą w opiekę B oga  p o lecających , n ieszczęsnych  
fam ilii w ypadków , w y g ło sił zalety, cnoty, sz czo d ro ść , przystę-  
pność i b ogob o jn o ść , i w końcu pocieszy ł obecną dostojną ro
dzinę nad stratą tćj p atryarch in i, jako nas o p u śc iła , aby za do
bre sw e czyny i m ęczeństw a tu d oznaw ane, tam u S tw órcy  
św iata należytą odebrać n a g ro d ę; słow em  przem ow a tak  ujęła  
serca w szystk ich , że rzu uwszy okiem  ujrzeć się dało  w ie lu  Izy  
rzew ne roniących. C ałe w nętrze k o śc io ła , pokryciem  okien i o ł
tarzy czarną p o w ło k ą , nadaw ało tem u obrzędow i praw dziw ą po
stać śm ierci; na katafalku zaś ozdobnym  całunem  p ok rytym , spo
czyw ały na czterech srebrzystych ptakacl i w książęcćm  sarkofa
gu  złożono z w ło k i, obok tegoż przy rzęsistćin  ośw ietlen iu  ko- 
śc ie ln ćm , gorzały  św iatła  w  sześc iu  urnach i  na piram idach  
lam pam i okolon ych , przyczćm  ja śn ia ły  herby zw iastujące w ysoki 
ród zm arłćj w  połączen iu  dw óch koron k siążęcych . P o  odbytem  
nabożeństw ie u ję li znów  wnuki i ob yw atele tak  drogą stratę , 
i orszak ca ły  postępow ał zw olna przez r y n ek , u licę L w ow ską  
koło  kościo ła  0 0 .  Bernardynów , na m iejsce w ieczn ego  odpo
czynku.

Jak  w ysoko cenioną b y ła  śp. K siężna , ja k  lubioną i szano
waną p ow szech n ie , n iech  słu ży  przy św ietności teg o  obrzędu i 
t o ,  że  z w ygłoszaniem  w kaplicy ostatecznego śp iew u Salve  
llegina, rzuciło  się  zebrane zgrom ad zen ie , dobijając się na p a
m iątkę o kaw ałek  aksam itu lub g a lo n u ; nareszcie i t o , że  o- 
brzędow i tem u , co dotąd n iep am iętn e, liczn ie zebrani tow arzy
szyli starozakonni i naw et niektórych  w  św iątyn i w idzieć się  
dało. C ały ten  obrządek u kończył się  o w p ó ł do tr2 e c ić j , a 
św ietn ość t e g o ż , tow arzyszącym  w ieczn ie zostanie w pam ięci, 
zm arłćj zaś nieodżałow anćj śp. K siężnie pow iadam y je szc ze  raz 
„ W ieczn y  o d p o c z y n e k !14

Wiadomości Itandkme i przemysłowe.
K r a k ó w  9 marca. Od ostatniej zmiany k siężycow ej , zaczę ła  

sie /.nów odwilż przegradzana lekkiemi przymrozkami' na noc;  
dz.s wszakże p.dac zaczą ł  w nocy obfity śnieg. Na d z ió e j . z y  
targ dowieziono znacznie zboża i kupców też się dosyć zjechało,  
ale ruch niebył ożywiony, ceny sie chwiały ,  a przy końcu nawet  
nieco spadły, mianowicie jęczm ień , bo jeszcze  niema się co śp ie
szyć z robotami w polu. Pszenicy 7 0 0 —890 korcy sprzedano po 
8 V. S 8 1/ , ,  8 3/, do 9 .  9'/«, 9'7j Z łr .; — żyta 5 0 0 — 600 koroy po 7. 
7 '/«, 7 ' / , ,  7 3/ , ; — jęczmienia 890 -  900 korcy po 5 5/,  , 5 3 , .  6 d » 

6 ' 3 ; — grochu do 200 korcy po 8 ' / , .  8 ‘ą. 8% . 9 z łr .  Owsa  
200 300 korcy po 2 7 , ,  2 a/g, 2 0 , ,  2 T/g. 3 złr . J a g ie ł  bardzo mało
dowieziono, i sprzedawano wedle cen sta łych.  W  ogólo sprzedano 
dosyć w ie le ,  ale chęć kupna jaka się w zesz łym  tygodniu obja
wiała ,  znacznie się o s ła b i ła ,  i gdyby nie wielka ilość kupujących, 
ceny byłyby mocno spadły.

Na końskieiD targowisku było dużo koni chłopskich, i niozbywa-  
ło  też na kupujących, ale dorodniejszych koni nie było wcale.  
Pierwszych sprzedano 4 0 —50 sztuk po 15, 20, 25. 30 d • 4 5 —50 złr.

B ydła  m ało na targu, a ceny sic trzym ały . ,10 — 15 par w o łów  
sprzedano po 90 — 100 do 110 , 125 i 130 z łr . Krów m a ło , kilka  
sztuk zapłacono po 30, 40 do 43 złr.

G d a ń s k  5 marca. D zisiejsza poczta angielska nieprzyniosła ś , _
dnycli w iadom ości, o pozycyi ostatnich targów londyńskich a w e
dług telegraficznego doniesienia, hand I zbożow y mniej b y ł ożyw in
ny juk w  zesz ły m  tygodniu.

W e fra n cy i ceny na prow incjach, a szczególniej w A lzacy i mo
cno się trzym ały . W  Paryżu zaś chw ilow e zniżenie tak w zbożu 
jak  i mące notowano.

Handel zbożowy w Belgii żadoćj n ieu legł zmianie. Holandya przed
staw ia ła  mniej ż y c ia , i kupcj- w ysokich cen daw niejszych p łacić  
niechoicli.

W dniu 2 marca w y szed ł rozkaz ministeryum berlińsk iego, do
zw alający wolnego wprowadzania do Prus i ca łych  Niemiec zboża  
i owoców strąezk. do ostatniego sierpnia. Co było pow odem, że na 
g iełd zie berlińskiej z żytem  było słabo. Opinia Jednak w ogólno
ści jest dobra.

Skutkiem uciszenia się nieco targów zagranicznych, na naszym  
placu gdańskim obrot mniejszy. Sprzedano jednak w ciągu tygodnia  
IG . ła sz ty  pszenicy spichrzowej na dostawę wiosenną zawarto u-  
k ł .d  o 25 ł . s z tó w  z w agą 125 fn. po 450 guld. Mimo ciąg łych  
mrozów i sprzyjającej drogi,  dowóz b y ł  mały .  Ceny żyta zawsze  
dość pomyślnie się u rzymuja.

P łacono z* ła sz t  w agi hol. guld. prask. korzec w arez.
u  • . . ®ł . gf- z ł .  g -
Pszenicy ze spichrzu od 123/, do 130 425 do J42'/5 31 28  

n n n u H l g  u 1*15 445 „ 455 33 13
-  131 „ — „ 465 — —

350
300
350

33  6
34 6
34 28  
26 9
22  16 
26 9

ri ” ” VL y ta z dow. lądem . 1 2 0  „ — __
Jęczmienia — _
Grochu warzy wnego . „   __ __
K u rsa  za m ia n :  Londyn 3 mi es. 2 0 3 3/ . .  Hamburg 10 -ty g .  4 5 1 

Amsterdam 70 dni 103. W arszaw a  8  dni 9U°/„.
Makowski Kcndzior dr Comp.

la r s  papierów publicznych i pieniędzy.
K u rsa  te leg ra ficzn e  z  dn ia  9go m arca . MetalikiW ie d e ń .

5-proe.  Ć571S -  Sotaliki f / j - p r o c  R4IJ16 — Metaliki 4-proc.  76 ' / , .  
4 orno. z 1850 r 9 1 3- proc.  5 8 3/g. — ł -p r o c .  1 9 Metaliki 

oiage. b 1939 r. z* 250,  302 7 , .— Augsburg 124*/,. — Londyn 12 
Paryż 147 7, -  Akoye Bankowe 1224. — Akcye kolei
Pird in  525 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 943/ . — « .1 0 5 '‘

K u r s  k r a k o w s k i  10go marca. Banknoty 8 5 7  — Praski karani  
104. — Imparyałj ros. 34 gr. 18, — Ruble arobrne 100. — 
Dukaty 19 złp- gr. 2 5 . — Lis ty  zastawne Król. Pols, bez kupon 
100'/, .  -  L is ty  zoit .  galio. żądają 84 — dają 8 4 7 , . — Cwano  
stare 105'/, nowe 106. '  *
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Podatek do IVru 57 Dziennika „CZAS“.
I B Z C i O W Ł

D* N. 3058. ( 7 5 2 )

Cesarskie rozporządzenie z d. 8 lutego 1852,
obowiązujące w całym obrębie Państwa z wyjątkiem Po

granicza wojskowego,
m ocą którego  u s ta n o w io n e  i  od 2 1  lu tego  1 8 5 2  r. 
za p ro w a d zo n e  ■z o s ta ją  p r ze p isy  k a r n e  p rze c iw  u -  
szk o d ze n io m  i  in n y m  czyn n o śc io m  k a ry  g o d n y m , 
w y rzą d zo n y m  n a  ko le ja ch  że la zn y c h  i  te le g ra fa c h  

rządow ych .
Z w a ż y w sz y ,  iż w niektórych k ra jach  koronnych zupełnie brakuje 

pewnych praw nych  przepisów przeciw Uszkodzeniom i innym ozyn-  
nońeiem k a ry  godnym , w yrząd zan y m  na kolejach żelaznych i ló le-  
g ra fa ch  rzydowych , u s taw y  zaś  karne  , zaprowadzone w tym p rz e d 
miocie w innych k ra jach  k o ronnych ,  poczoóci o k a z a ły  się n iesku
teczne;  przeto po wysłuohaniu  wniosków IVlnJej l lndy ministrów i 
Mojej Rady  P a ń s tw a ,  w ydaję  nimejszem dla ca łego  obrębu Państwa , 
z w yją tk iem  Pogran icza  w o jskow ego ,  postanowienia  następu u c e :

§ .  1. P ocząw szy  od 21 lutego 1853 r.. j a k o  od dnia ,  w którym 
zatw ierdzony  Mojem rozporządzeniem z d. IG listopada 1851 ( \ ,  1 
r .  5852 Itz. Pr.  P . ) ,  porządek czynności  na kolejach że lazn y c h ,  we 
w s z y s t k i c h  kro jach  koronnych w dziu łunio w prowadzony zos ta je ,  
uw ażane być m ają za zbrodn;c g w a ł tu  publicznego, z ł  ś l iwę usz k o -  
dzenia na kolejach że la z n y c h ,  bez różnicy, czy ruch no takow ych  
odbyw a się za  pomocą pary, lub nic,  tudzież nn z ak ład a ,  li p rzynu-  
lażącyc h ,  ś rodkach  t r anspor t*  l ionyoh przedmiotach do ruchu  na 
kolejach na leżąc y ch ,  bez względu na kwotę  wyrządzonej  szkody.

§. 2 K ara za  ta  - ow ą zbrodnię ,  je s t  c.ężkic wiezienie od jednego 
do l a t  pięciu; jeżeli  z a ś  z takow ego  uszkodzenia wyniknuó nmże 
niebezpieczeństwo, g rożące  życ iu ,  zdrowiu lub c ia łu  r z ł o w e k a ,  
ndbo też niebezpieoz nsiwo dla w łasnośc i  obcej w w iększej1 rozcią
g łośc i  w ó w c z a s  s tanowi się k a ra  ciężkiego wręzicma od pioeiu do 
lat dziesięciu;

Jeżeli  z uszkodzenia wyniknęło  rzeczyw iście  n ieszczęśc ie ,  n ad 
w eręża jące  zdrow ie ,  bezpicczeń-two c a ł a  lub w łasność  cudzą,  
w większej rozc iąg łośc i ,  wów czas  w i io w a jo y  karan i  bj*ć winni 
oiężkiem więzieniem od dziemecin do lat dwudzies te ;  Jeżeli 'zaś p rzy -  
tdiłt zuoimdzą o M i p m n ś e i  sBozególniej ue iąż ii ją re ,  c eżkiem
więzieniem na ca ło  żyolo.

Jeżeli  wekutku takowego uszkodzenia ,  n a s tąp i ła  śmierć c z ło w ie 
k a ,  a s p r a w c a ta k o w ą  przewidzieć m ó g ł ,  wów czas  śmiercią  k n rany  
będzie.

jj. 3. S ta je  się także  winnym zbrodni g w a ł tu  publicznego, k to -  
koiwi k przez ja k ą b ą d ż  inną rozm yślną  czynność z ło ś l iw ą , lub przez 
umyślne zanieifbanic obowiązku,  jaki  ma na sobie przy oąynnnści 
„a  kolei że lazn e j ,  sprowadzi pod wzgiędem kolei żelazny ch niebez
pieczeństwo , oznaczone w §. 2. ......................................

tj. 4. K ara na tak o w ą  zbrodnie,  j e s t  ciężkie więzienie od jednego 
do  lat pięciu. Jeżeli  zaś  za, hodzi k tórakolwiek z okoliczności  ucią 
ż u ją c y c h ,  wspomnionych w  § .  2 ,  wów czas  należy karam i tamże 
u s tanow ionem i, k a rać  także  i zbrodnie w §  3 określone.

§ .  5. Z łoś l iw e  uszkodzenia jak ic jko lw iekbądż  części sk ładow ej  
te legrafu  r z ą d o w e g o , i każde umyślne przeszkodzenie czynności  
t a k o w e g o ,  równie jak  wszelkie  umyślne nadużycie t rg o ż  zak ładu  
r ządow ego ,  uw ażane być m ają bez względu na kwole w y rząd zo 
nej szkody, ja k o  zbrodnie g w a ł tu  publicznego, i ka ran e  oiężkiem 
wiezieniem, od szcśr.iu miesięcy do jednego  ro k u ,  a z a ś  w razie 
Ważnej szczególnie szkody, lub osobliwej z ło ś l iw ośc i ,  ciężkiem wię
zieniom od Jednego roku do lat pięciu.

8. G. Kradzież popełniono w prz dm io tach , oznaczonych w §§- 
1 i 5. Już dla w łasności  rzeozy skradz ione j ,  bez wszelkiego w zg lę 
du n a  wielkość kw oty ,  za zbrodnię ma być u w a ż a n ą ,  jako  zbro
dnia w ed łu g  is tn ie jących ustaw  karnych  t r a k to w a n ą ,  i nigdy niżej 
ju k  ciężkiem więzieniem sześć-micsięeznein karaną .

§ .  7. W s ze lk a  czynność lub wszelkie opuszczenie , zakazane p rze
pisami policyjnemu wyd nenii dla kolei żelaznych i telegrafów r z ą 
d o w y c h ,  lub popełnione na tychże z a k ła d a c h ,  a tego oraz rodzaju, 
iż sp raw ca  już po sku tkach  na tu ra ln y ch ,  dla każdego pojęcia p r z y 
s tę p n y c h ,  li.b na mocy osobno obwieszczonych przepisów, lub w e
d łu g  swego s ta nu ,  u rzęd u ,  pow ołan ia  iub ( irzeinysłu ,  swego z a 
trudnienia ,  lub też nareszcie  w ed ług  szczególnych okolic ilości sw o 
ich poznać nioże. iż czynność  lub opuszczenie zdolne j e s t  sp ro w a 
dzić lub powiększyć niebezpieczeństwo dla ż y c ia ,  z d ro w ia ,  lub 
o la ła  osób, albo w łasnośc i  cud/.e j , — k aran e  by ć winno na każdym 
winowajcy,  naw et  choćby n iesprowadziło  rzeczy wistej szkody, jako  
p rzestępstwo k a rą  pieniężną od piec u do pięciuset z t r . ,  albo a r e s z 
tem ot! t rzech  dpi do t rzech  miesięcy.

Jeżeh ' niemożna śc iągnąć  k a r y  p ieniężnej,  lub gdyby tokow a 
s p ra w i ł a  znaczny  uszczerbek w stósunkach majątkowy ch lub w w y 
żywieniu sk a z a ć  się m ającego lub familii j e g o ,  wów czas  należy 
korę  pieniężną zamienić na a r e s z t , l icząc Jeden dzień na pięć z ł o 
tych  reńskich.

ŚJ. 8. Jeżeli  zaś  o soba ,  ustanowiona p rzy  m c h u  kolei żelaznej, 
lub  przy  te legrafach  r z ąd o w y ch ,  popełni w słulżMc swojć j p rze
stępstwo rzeczonego w łaśn ie  rodzaju, wów czas  należy zaw sze-sku-  
zać tak o w ą  na Burowy a r e sz t  od t rzech  dni do t rzech  miesięcy, a 
zaś  w raz ie  okoliczności bardzo u c ią ż u ją c y c h , aż  do sześciu mie
nię y ,  a to w miarę udowodnionego wyższego  stopnia niedbalstwa, 
lu Je ż j l i  powsta ło  niebezpieczeństwo dla więcej ludzi,  jeżeli  w ię 
cej uszkodzeń n as tąp i ła  lub z re sz tą  w iększa  w y n ik ła  szkoda.

(J 9 W  szczególności należy k a ra ć  takiemi karam i następujące 
Jeszcze p rzes tęps tw a  osób, us tanowionych przy  czynnościach około
kolei ż laznyclr :  ,

o)  Otworzenie kolei przed uzyskanem  pozwoleniem, lub p rz e j -w y -  
pełnieniem petrzebnycb do tego w arunków ; 

ś j  zaniedbanie w ustawieniu lub w u trzym yw aniu  prze, n a n y c h  do 
uniknienia szk o d y  ogrodzeń ,  sz ranków , tablic z zakazam i i in
nych ś rodków  ochrony i ostrożności;

c )  ustanowienie  osób,  k tóre  nic w y k a z a ły  uzda tn ien ia , w y m a g a 
nego przepisami s łu ż b o w em i ,  lub które wykluczonemi został} 
przez rzad  od t ' j  czjnnoś« i ,  do której  przeznacz* nc są?

d)  p rzedsiębranie  j» z d y  lub dozwolenie takowój w uszkodzonym 
etanie ko le i ,  g rn ż ą o jm  niebezpieczeństwem, albo też lokomo
ty w a m i ,  wozami lub innemi ruchu środkam i takiego samego 
stanu

S* *0. Jeżeli  s a ś  p rzez  czynność lob opuszczen ie ,  w skazane  w 
ł na8t$piło ciężkie uszkodzenie na cicłe lub zabicie c z ło 

w ie k a ,  wów czas  to k a ra n e  b y ć  winno j a k o  wykroczenie  surowym 
a resz te m ,  w pierw 8Zy m I a 8 jc 0(| 8ześ(iu miesięcy do dwóćlr  lat, 
w diugim s a ś  ram e do t „ eoh la , »

§• . e ® Ł ozynności ,  w s k a z a n y c h  w § § .  1 i
5, popełnioną a o s ta ła  ty lko  z swawoli ,  lekkomyślności, lub nit dbał- 
S tw s .  a  jeżeli  zachodzi w ina wspomniona w $•
wów czas  należy  takie  e®y""°ści k a r a ć  Jako pr t e 8 t?pgttva a resz tem  
od Jednego dp trgeoh miesięcy.  8 W

------------  , -1 S U » • iiu.iy Mil J  1/11) ■ X
wnie k ażd ą  także * jmzti po ączouą krodaież osobne Kuiac należy.

g .  13. S ą d o w n i c t w o  co do K a r y czj „ „ 0ści ,  uzn nycli 
w poprzedzających p a ra g ra fa c h  za  zUrodnii i wykroczenia naiezy 
w W ę g rz e c h ,  Kroaoy i. S la w o n u ,  w województwie Serbskićm, w bu- 
liacie Temeskim i w Siedmiogrodzie f tudj£je4 w królestwie L. m-  
bardzko-W enec .  lem, w D a lm a o y i ,  w U ttl j 0y i , w Krakowie i na Bu
kow in ie ,  do sądów pow o any e dotąd do wykony w ania  Sadownictwa 
kry m inain .go > i  “d pizept* w, dta  postępowania kry  miuulnego 
i s t n i r j ą c y c h ,  wzg g 1,11 czynności z a ś ,  uznanych wyżćj za  p rz e -  
s lępstwu, do w ła d z ,  pow ołanych  t , lu4e do postępowania karnego 
nad przestępstwami polioyjnemi. ®

w  tych w k tórych  dotąd obowiązuje
u s ta w a o postęp, ka rm  z  dn a  17 » t>cgllia , ^ 0  „  nJ , ż
g ło w n i  i w yroaow am e co do zbro ni u, 6 it ■ z
n y ch ,  w tych p rzy p ad k ach ,  w k i ć J  7  S S ’J  " -y w c se g ó lm o -  
a a r a  ciężkiego wiezienia od 5 d o T ar  ^  ‘ Ue " aJ," meJ
karnych ,  w s tępu jących  na mocy Mu WJrZC° 7  ^
s tycznia  1852. L. 5. dz. pr. p . w " ?  fozpo iządzen ia  z dnia l Igo
prócz tego zaś  do sądów p o w i a t *  / r h Y l  * , °7
należy tukże postępowanie w czynnoś i .u l 6 l a n ^ 0 1 ’ u ó iy c  i ? r , ' “ “ O l  e h ,  uznanych wyzoj za
w yk.  oczerni ,  ja k o  tez S edztwo p rzygotow aw cze  co do w s .y s t k i d .  
wyżej w yrażonych  sb.odm. Sądow nic tw o co do wyżej rzeczonych 
przestępstw  w ykonyw ać  będą tamże sądy powiatowe pojedyńoze 

14. Z  dniem, w którym  Zaprowadzone zostanie d z .a ła m e  n i 
niejszego rozporządzon a, ustaje  w wspomn.onycli k ra jach  koronnych 
moo p raw na  wszelkich  dotąd obowiązującycli  przeciwnych przepi
sów, a  mianowicie w tych k .a jac i i  ko ronnyoh ,  w k tórych  obowią
zuje ks ięga  ustaw karnych  z unia 3go wrześniu 1803 r ,  postano
wienia k a r n e ,  z a w a i le  na mocy dwó h cesarskich  u c h w a ł  z dliia 
30go s tycznia  1847 r. w dekre tach  k a n .e la ry i  nadwornej z dnia 
7go m arca  1817 r. L,. 5 b 0 5 * )  i z d n i ,  3 go maja 1847 L.. t4,o7G **_).

Na dawniej poptłniono czyunośei kary  godne i rozpoczęte Już 
ś le dz tw a ,  niniejsze rozporządzenie o tyle  l> Iko zos t ieow ać  należy, 
o iie podług nini jszego  przepisu nie ulegają  surowszemu w y ro 
kowi, j a k  w ed ług  praw  dawniej  is tniejących.

1'rmtriżzek Józef ,u . p.
Schw um enberg  m. p. lirm tss  m. p. 

0-3) najwyższego r o z k a z u ;
Jlanaoitnet ni. p.

_____________________________D yrek to r  kancclaryi  Rady ministrów.

WJ  W zb io rze  p o lity czn y ch  u staw  i ro zp o rz a d z e lł tom 75. utr. 41.
Tam że s tr . 97.

C i r c u l a r e  ad  j y m 3 5 3 0 .
V o m  k r e l s a n . t c  iii B o c h n i a  w i r d  b e k u n n t  a o u i a c h t , d u s i  z u r  K i n -  
i l a g u n y  e r  b e n u  i i o i u m i o  P o t o m  m a t y  u i iM h a f ten d en  fti teuori i i o k -

a la .d e  das b u t  P o t o m  m a t y  uiu le ten  April 1832 u m 9 U lir V o r -  
mittugs nu W ege der  \ ei bCeigei ung aul* drci uacii emuudcr  fo l-  
gende J a h rc ,  das ie»t: vom latcii  April  18óż$ bi» dahin 18Ó5 werde 
verpachtet  werdeu. — Dieised Gut bestelit aus einem Dominical-
V o r w e i  k e  n u t  ein> m  F l a u h e u r a u m c  v u u  114 J ó c h  411  □ K ł f t r  u n d  
z w a r  u n  G a i t e n :  4  J o c h  9 0 U Q K l f i r ,  a u  A e k c r n  Ga J u c l i  1 5 4 8  
Q k l l t r ,  a n  V\ lessen u n d  G c b t r i p p e u  4 4  J o c l i  1 l b ó  Q k l t i r .  A  g e b a u t  
s i n d 18 K o r e t z  W  in t e i i v o r n  u n d  4*4 K o r e t z  W i n t e r w e i t z e n ,  H ie z u  
k o m m t  d a r  M a h l m u h l e n i r u t z e u  v u n  e i u e r  h e i r s c h a l t l i c h c n  JVIiihle in i t 
4 U F l r .  j i t i i r i i h l i c u  K r t r u ^ b ,  u n d  d e r  F r u p t n a z i u i i b n u t z e n  w e l c ł i e r  
tkus ciut -iu  k l e i n e n  i i r e n u n a u s t e  lu i t  S  a i l  u n d  W o h n u u g  o ł i n e  A p p a -  
r a t ,  e i o m o  S o l i u u k ł i u u s e  u n d  c i u e m  r V i r t h 8ł i u u 8e  b e z u g e n  w i r d ,  u n d  
j a i i i i i c h  9 3  11. 7 V2 kr* C .  iM, be t i  a g t .  A n  l u v e n t a r i t t l  -  E i . t r i c h Ł u n g  
c.l id : 4  b e s o h l a g e n e  W a g e n ,  4  PJ i igc ,  4 E g g e n  m i t  e i s e r n c n  H a c k e n .  
D c m  F a ć h t e r  w i r d  n o b s lb e i  d a s  g a n z e  W o l i n g e b a u d e  m i t  a l i e n  W i r i h -  
8 c h a f t 8g e b a u d e n  z u g e a i e h e r t .

Der F isk a lp ie is  dieses Gutes mil d c m  Prop inaz ions-  us.d iMalil- 
muhiuutzeu be t iag t  459 11. 3 3 ‘/a k t .  G. M., vuu w d e h e m  nóthigeu- 
lulls die gesetzlielien Pi ozeute uaehg^lasben wei d ^ n . — Pacht.us iige 
wolleu sieli mit dem ll )° /# Vad.um bei der  in der  Bouhuiuer-k i  em
an tbkanziei  abzuliaitenden Li/.itaz:on einlindcu.

D o c h n i a  deu 48 F e b r u a r  1854. (^739-4-3}

iV. 930. Ogłoszenie konkursu. (748)
P rz y  c. k. Dyrekcyi kopalń', salin i leśn ic tw a w W ie l iczce ,  j e s t  

do obsadzenia posada komu.zcgo (S ta l l in e is te r ) ,  z k tó rą  po łączona 
j e s t  XI k la s sa  dyct,  pen-ya  roczna z ł r .  450 ( c z t e r y s t a  p iędzicsiat)  
m. k., pomieszkanie w naturze  i usta lony deputat  w soli rocznie 
15 funtów na jedne osobę z laoiihj-

S ta r a ją c y  się o pow yższą  posadę, winnj będą p rośby sw e w ł a 
s n o r ę c z n i e  p isane ,  w ś w i a d e c t w a  z posiadanych wiadomości  nauki 
w e te ry n a ry i ,  z dotychczasowego orzę o w an ia ,  obyczajów, wiado
mości Języka  polskiego, lub jakiego innego s ła w ia ń sk ie g o  , tudzież 
z zdrowego usposobienia swego, zaopatrzone ,  p|.z e i  pośrednictwot u,u.Tc6 u uBposuu.—. — = ’ r ‘ zez pogreunictwo

ojej zwieizchmej w ładzy ,  wr ptz t■ ągu cz te rech  tygodui do Dy
r e k c j i  kopalń i salin w Wieliczce z tozyć .

W iel iczka  d. 25 lutego 1852 r.
( 2 - 3 )  Z  O. H.. !lre cyt kopni,^  gali,, i leśnictw a.

N .  6 8 9 0  C E S .  K R Ó L .  T R Y B U N A Ł  ( 7 1 8 )

M ia s ta  K ra ko w a  i  ’Jego O kręgu .
Na zasadzie  a r t .  XII. ust. hyp. ■ r e t u  18U  w z y w a  m ających 

prawro d„ spad u po Zygmuntowiczu, I e l ,x .e pozos ta łego  z summy 
z ł r .  918 z procentem o \  od dma, 18go s ty C/. llia , S ł8  r  f koBlta{  
mi złp. 58 gr . 10 na  summie 9,508 zfp .  z w ,ęksat;t 3 l  z ł  na 
kamienicy N. 83 w g m .V l .  K»*"U>cr* hypotekow anćj s k ł a d a j ą c  go 
się, aby * prawami swemi do sun ‘ł t e j  w terminie miesiecy 3ch 
zgłosil i  s ię ;  w przeciwnym botv'em l a z .e  s u „ lmtt (a z g ła sz a ją c y m  
się pp. Michałowi Zygmuntowoezo i Dctroncłl . Zygmuntowie* 
p r z y zn an ą  zostanie. — Kraków z5 w r z t s m a  1 s a |  r ,
( 2 - 3 )  Sędzia  prezydujący B ra eziń sk i _  Sc'kp Uurayioski.

Ner 1091. D. T .  r im s - » - - t 5

CESARSKO - KUOliBVVSKl TRYBUNAŁ
M ia s ta  K ra k o w a  i Jeg o  O kręgu .

Na zasadzie  a i t .  1 2  ust. hyp. * r ®k "  J.®4*.w * yw a  m ających  p r a 
wo do spadku po śp. B *r l ł *"1'cJ' ł v n a ‘ 1A n t a c h  m a łżonkach
p o zos ta łego ,  mianowicie *«» * "  ^  n ®dneeo  w ra z  z gruntami 
morgow 8 we wsi narodowej ’ ki>ęgu K rakowskiego,  pod
U. 22 położonego sk ładającego  B'« ’ , e ' 'minie miesięcy t rzech
z praw am i swojemi do spadku . 6 . • T r y b u n a ł u 'z g ło s i l i
s ię ,  w przeciwnym bowiem r “ *' j; , , ri*ec«oriy z g ła sza jao y m
się W alen tem u i Magdalenie M“ T  K T ' t z 1 ' mion K rzy w d z iń -  
skim dzieciom, p rzyzna»>«. *osta"ie- ^ “ ków 18 l U(eg0J 1853.

Sędzia  nrezvdn ąoy J- P a r ta m .  -  Z . S e k r . W .

(674)
W e t w a n i e .

» . r 5 KnóL.v . . a i • ko tea  i Jeg o  O kręgu .
W  tutejszym Sądzie  odbyw a si o > '

dhią k radzieży  lis°tów z poczty k r a k o w 'S - * 6” '6 W 8Pr a w ' e 0 *b ro -  
inerckomendowanych z różnych sfrotT ®J'4a  to k radzież  listów 
(Jalicyi | rzęsy ła n y c h .  monarch i i  p rzez  pocztę do

Ody między mnóstwem listów u obwinionego z 
j e s t  t a k i c h , z k tórych dojść niemożna prze* kog1),* f*(jon.v,,h, wiele 
p isane ,  czy rzeczyw iście  obejmowały w sobie Jakie  p i e n f " / 0 b-v ł -v 
wody, weksle  lub inne jak ie  za łączn ik i ;  gdy leż l is ty  J^ o b w '  <-°~ 
nego Znalezione, s  ęga ją  najdalćj  po sierpień 1851 roku.  a  * baday 
wiadomo, iż ta  kradzież z a c z ę ła  być popełnianą, mniej-wiecej  od 
lutego tegoż roku, przeto c. k. T ry b u n a ł  w zyw a wszystkich." u z n a -  
jąoycli  się za  poszkodowanych w tćj s p r a w ie ,  pod jak im kolw iek-

ądz w zględem , a mianowieie z powodu zaboru pieniędzy, s t ra tń  
dowodów i w ogóle wszelkich z a łą c z n ik ó w ,  aby najdalej w za 
kres ie  t rzech  miesięcy Zgłosili się ze ska rgam i  swojemi w tym 
względem do Naszego S ą d u ,  lub co jeszcze  je s t  pożądańszćm dla 
p rzyspieszenia  dochodzen ia ,  zg łos il i  sic w prost  do Sądu  w ła ś c i 
wego W miejscu sw ego zam ieszk an ia ,  c dla zeznan ia  tam od raźu 
istoty czynu i p rzes łan ia  jć j  tń tejszcmu Sądowi.

K raków  dnia 3go lutego 1852 r. 
r „ .  Sędzia  p rezydu jący  J .  Kopyciński.
^ J A- S e k r e t a r s a  Ptonc%yń»ki

(74G) Obwieszczenie.
P IS A R Z  CES. KROL. T R Y B U N A Ł U  

M. K r a k o w a  i Jego  O kręgu .

Po.Jajf do publicznej w ia d o m o śc i /  iż na żądanie
^»naszpwskich małżonków  

" m  l i f t  i m,3S- kTafcowa, w Krakowie naStradomiu  
poi 1. i j \  zamieszkałych, sprzedanym zostanie w d r o -  
dze przymusowego w yw łaszczen ia  przez licytacyą  
publiczna, dom z ogrodem w  Krakowie na Piasku 
w Gm. VII. pod X. 30' położony do spadkobierców  
Tomasza Grudzińskiego i Elżbiety pierwszego ślubu 
Grudzińskiej, drugiego Mikiewiczo w ej na leżący,  gra
niczący od północy z realnością Nr 5#4 Jana \V o-  
źniaKowsItietfo vił;iNną, od" zachodu z ulicą frontową 
a od południa z przecłlodein koło m łynów  górnych  
a to za cent} szacunkową i pod warunkami wyrokiem  
prawomocnym c. k. Trybunału m. Krakowa w ydzia 
łu II. >i. 18listopada 1851  r. ustanowionemi naŚleou- 
jącemf:

CVn.i. szacunkow* reslności w  Krakowie w Gm. 
'r n!l j,a sk u .P;0(1. ’* ^  położonej, w  połow ie do 
lom asza Grudzińskiego, a w połowie z ostrzeżenia do 
Maryanny czyli Elżbiety i g o  ślubu Grudzińskiej, 
4go m ikiewiczowej należącej, ustanawia się w sum
mie 5 4 5 0  z ip .,  która w  braku licytantów na 3rim 
terminie licytacyi do 2/a części (j. do summy 3 6 3 3
cznie się.gr Kn,znnfi będzie i od lej licytacja* rozpo-

J.  Chęć licytowania maiacy i/ ,
cunkowej z ło ż y  jako vadiun?, od k t o S ^ T " 3̂ S"H_ 
pierający licylacyą Franciszek i Mary,' l i n i }  P° '  
małżonkowie uwalniają się. £ n«szcw scy

3. Nabywca zapłaci* koszta popierania iicytheyi do 
rąk i za kwitem Adwokata sprzedaż popierającego 
a to po wyroku ustanawiającym też koszta. ’

4 .  Zapłaci podatki za leg łe  jeżeliby się jakie o k f -  
za ły ,  a to stosownie do przepisów' prawa.

5. W yp ła ty  warunkiem 2 ,  3  i 4tym objęte z ceny 
szacunkowej potrącone będą, reszlująca zaś cena 
szacunkowa w ypłacona będzie wierzycielom użyte
cznie umieszczonym stosownie do wyroku klasjfika-  
cyjnego z procentem 5%  od daty licytacyi.

6. Nabywcy potrącone będą także widerkaufj' ja
kie się okażą , od których jednak procenta bez w z g lę 
du na klasyfikacyą opłacać winien.

ł .  Niedopełniający któregokolwiek bądź warunku 
l icytacyi, utraci vadiuui na’korzyść popierających ii-  
cytacyą i oprócz tego nowa iicytacj-a na koszt i nie
bezpieczeństwo zawodnego nabywcy a nigdy na jego 
korzyść ogłoszoną będzie.

8 .  Gdyby kto w ciągu  tygodnia po stanowczem przy
sądzeniu o */8 część  ceny szacunkowej w ylicytnw a-  
nej więcej zaofiarował, obowiązany b ęd z ie 'z ło ży ć  
takową y s część  w llepozj't sądow y wraz z vadium 
i dopełnić formalności prawem przepisanych

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au-  
dyencyi publicznej c. k. Trybunału m. Krakowa w y 
działu II. w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L 
1 0 6  o godzinie 1 0  rano za popieraniem Felixa Sf°~ 
twińskiego o .  P. |). adwokata w Krakowie przy uii_ 
cy Poselskiej pod I. 1 8 3  zamieszkałego.

Do sprzedaży tej wyznaczają się 3  termin8 -'
1 na dzień 1 8  maja ; , . ,
2  „ 2 2  czerwca 1 8 5 *  roku.
3  „ £ 7  Lipca )

W zyw aja  się przeto na takowa I.cytacyą w szy scy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze
czow e mający, aby s fę n* pierwszym terminie pod 
prekluzyą zgł- sib' i p O ^ a  sw e przy ustanowieniu
a d w o k a ta *  zaprodokowar,

Kruków d. 4  marca 1 8 o 4  r.
Wider akie wicz.



s Dodatek do Czasu.

I n s e r a t y *

S p r z e d a ż  S i a n a
im centnary.

B l i ż s z a  w iadomość  p r / y  u ’iey P'Jnrj w domu pod b i r / b ą  3 0 2  u 
gospodyni  tegoż domu każdi.d iconic  od god i i y  lOtoj m a n a  do 
5tej pu południu. £ 7 5 5 - 1 - 3 )

c.k.przywilej Da nowo wynalenoną

a n a t h e r i n
w»<ię do plaikaniii ust

3 .  « a .'ri © s i f
dentystę i w łaściciela przywileju.

YVoda ta Jest  równie  przez W v d / . i a ł  lekarsk i  ja k o  też  przez u  i e -  
lo lc tn ie  użyc ie  w ypróbow ana.  Z a leca  s ię  szc zegó ln ie j  przec iw  nie
p r z y j e m n e m u  cuchnieniu tchu .  przy zanicdbanćm o c z y s z cz a n iu  tak  
w p r a w ia n y c h  ja k o  i naturalnych zębów, i przeciw  woni tv tuniowej;  
żaden środek nie n iw e c z y  tak prędko n ieprzyjem ne cuchnienic  jak  
p łu kanie  ta w o d ą ;  oprócz  tego  posiada s z c z e g ó ln ie j s z ą  w ła s n o ś ć  
gojen ia  w sze lk ich  c ierp ień ,  przy  usposobieniach  g n i l ć o w y e h ,  g o s r i e -  
w y c h  i d n o w y ch  d / i a * e ł , przy  z w ężan iu  s ’ę ty ch że  a przeto po-  
w a la łe m  chw ianiu  s ie  zębów w zm acn ia jąc  d / j ą - ł u .  tamuje tw o r z e 
nie s ię  osadu na zębach (w in n ik u } ,  który  je  psuje  i w sk u te k  tego  
chociaż  zdrow e  wypadają .  W o d a  ta do p ła k a n ia  ust s k ła d a  s c 
n s a m y c h  rośl innych c z ę ś c i ,  które jad ność  w  d z ią s ła c h  f o d w > ź -  
s z a j ą  i przez  to w ię k s z e  ściągan e w y w o ł u j ą c  nie z a w ier a  k w a s ó w ,  
ani s o l i ,  ani też  Jakichk olw iek  Z ę b o m szk o d l iw y c h  p ierw iastków .  
ZjW) i  wym ienion e  w ł a s n o ś c i  jako uzasadnione  wie lom a nadosłanem i  
Ś w iad ectw am i udowodnić  mogę.  G łó w n y  s k ł  d tej w ody znajduje  
s ię  w handlu K a r o l a  J l r n i i u i s t t  w  Krakowie  N. 24  2 5  przy  
g ł ó w n y m  I ly n k u ,  i u *&• £ n l f l >  w Brodach.

Kais. Kon. ausschl.
a u f  das  neu

P r i v l l e g i u m
er fu n d en e

— - W lS S l i
Z a h n a rz t  u n d  P r iv i l e g f u m s  -  In l iab er  in  W i e n .

D i o s o s  v o n  «l «r  M e d i z i n i > c h c n  F a k u h a t  gretii  u f i e ,  u n d  ( L u rc h  » i -  
g e n e  l a n g j i i h i i g e  R> f a h r u n g  e r p r o b t e  M u n d v v a s s c r  . h e w  a h r t  ►i.-.h
g e g e n  den ublen Gcruch aus dem Munde bci vern ♦' h la - s ig t e r  R e i -  
nigung  s o w o h l  ki inst lic lier  a ls  ho ld er  Z ah n e  und V\ ur/.eln, und g e 
g e n  den T a b a c k g e r u c h ; dann bcvitzt e s  aber auch cine yoptuglirhe  
W ir k u n g  g e g en  le icht blutendcs Z i h n f l e n c l i , Soh windcn  desse lbrn,  
und dadurch L ock cr w erd cn  der Z a h n e ,  indem es das Z . lm f l  iach 
s tark t ,  und endlich gegen  die Zahnsto inbildung,  wel  he  dcs  b a ld g e  
Herou:*fal!cn der Zahne zur F o lg e  hat.

D ieses  M andw asscr  i*t a ls  da^ crprobt bc«tc IWittrl zur E rl i . i l -  
tung  dcr Zahne und dcs  F l e i s e h e s  beknrnt.  D asse lbe  i«t o< ht zu 
habcn beim Kaufmanu Hcrrn C a r l  2 9 c r i r a t i a 2Bii  in R r a k a u  
R iogp latz  Nro 2 1 / 2 5 ,  und bci dem Herrn in B r o d y *

Tausen de  dcnen d ieses  Ij lundwasser i i Z hnschm e zen  bci L o n k -  
kerung  dcr Zahne ,  Schw  achun g  dcs Z d in f lc i^ r h c s ,  und *(V‘ib  t*s* her  
Disposit ion der w e ich en  Mundt e i l e ,  den w ioht ig sten  Dion t g d e i -  
s te t .  dankcn ihm di»fur lout und offcntlirh in der aucrbennendestcn
YVcisc. (7 1 1 -1 -1 2 )

Bw» folwarliltsiStti :§£
f a k t o r ó w ) .  — F o l w a r k  l i a x i i r o n h a  nail r zek ą  Lipą -  Z fotq., 
przy  trakc ie  c es a r sk im  z N iżn iow a  do M on asterzysk  w io n ą cy m ,  
z domem m ie szk a ln ym  i w sz e lk ic m i  zabudowaniami gospndarskienu,  
sadem  fr u k to w y m  B i e d n a  m orgów  i o pa łem ,  ma 1 3 0  m o r g ó w  ornego  
pola  tuż k o ło  domu i p a s tw isk o  dostateczne .  — F o lw a r k  
l l l a i l y  nad rzek ą  D niestrem  o milę od N iż n io w a .  ma kilkaset  
m o rg ó w  dobrej ziemi ornej, p a s tw isk o  i s ianożęc  e. potrzebny opał.  
m ł y n y  i p r op in ację ,  s ą  od dnia I g o  kw ie tn ia  1852  na lo t  s z e ś ć  do 
w y d z ie rż a w ie n ia .  B l iż sz a  w iadom ość  na miejscu w  H tryM ad ac h  u 
w ła ś c i c i e l i ,  lub przez l i s ty  fr an k ow an e.  P ocz ta  N iźn m w . ( 7 1 0 - 2 - 3 )

W  b liskośc i  m ias ta  P o d g ó r z a ,  w  dobrój g l e b ie ,  nabyć  
_  m ożna  gruntu ornego 10  m o rg ó w  w  dw óch  oddzie ln ych  

k a w a ł k a c h  i 4 morgi łą k i .  — B l iż sz a  w ia d o m o ść  u p e łnom ocn ika  
tei sp rze d a ż y ,  m ie s zk a ją ceg o  w Podgórzu w  domu pod L. 0 8  przy  
m o ś c ie ,  na dole. ( 7 2 7 - 2  3 )

( 7 2 9 ) Ilarfzca lekarsk i c o

Dr. SCHMYLZ % Drexna
z a w ia d a m ia  S za n o w n ą  Publiczność,  iż od dnia 0 marca w c L w O t t i c  

eds^e udzielać sw ej  rady e l i o r y m

na słuch i mowę
w  Hotelu d A n g le te rre  S ’d i i n y ;  —  0d lOgo znś
m arca  przez k ilka dni łV , “?" „ „ s J *  H,,trlu Baohn; — nóż lićj
t a k że  w  T a r . i o E» u i M  i «  * ‘‘ r U  O " r i t p U  w Hotelu M kulcgo.

Po d p i s a n y  o ś w i a d c z a ,  i ż  ^u l ^ ‘p i a n a  ( f a b r y l u  p a n  a
D o l in & r )  p u s z c z o n e g o  n a  l o f c r y ą  i w o w s 0 d » U  10  k w i e t n i *  
b. r .  a  11 t e g o ż  z ł o ż o n e g o ,  W ftS ’B j®  # e . *f o s t r z e g a  ź e  
pierwej z w ła ś c ic ie le m  j e g o  musi pij? purozumi* c.

( 7 2 4 - 2 - 3 )  L u d w ik  Z a w a d * k ,f z e g a Pmitftrz

P01ABA Z ZIÓŁ
p.lfiotlie & Coifi^

pod zaręczeniem.
- • S Ł  ^0,i wzglcdł-in naszej  pomady, udało  s i ę  n a s z e -  

" — O u  Rothe  przed t r z n n a  latami przez I ł t o - l e t n ią  
us luość  w y  uwieść pomadę, która nie ty lko w ychód  w ł o s o w  w s t r z y -  
m u j e , a le  nawet dz iedziczne s ła b o ś c i  #kóry  p o k o n y w a ,  tak da le
ce  z e  po 2 't — 30to  • ietnióm w y lez ien iu  w ł o s ó w  tę s ła b  ś ć  le c zy  
i vvś Goiu mu siącach a najpóźniej w j e d » \ m  roku ,  najpięknie jszy  
i najm ocniejszy  w ło s  w y p ro w a d za .  Poprzednio z a w s z e  m n iem an o ,  
ze pr*y • y ?leniu g ł o w y  cebulka w ło s u  obu m iera ,  że  nigdy wiccej  
n ow ego  w o>u napowrót w \d u ć  nie m o ż e ; le cz  p.tdfo s ię  przec ież  
na to p izek o i ian ic ,  Zo każden w ł o s  w i ę c e j - g a ł e ź n y  korzeń  ma,

tory w p io s t  czaszki  d o t y k a ;  g d y  w ię c  kto do tak ich  dz ie
d z icznych  s ła b o ś c i  Jł*st s k ło n n y m ,  to w y s y c h a j ą  soki  w s ą s i e 
dnich o tw o r a c h .  które ze  krwi p r z e b y w a j ą ,  a korzeń ty lk o  t ł u -  
s tosc ią  s k ó r y  ż y w ić  s ię  j e s z c z e  m o ż e ,  którato  jedn ak  do w y d a 
nia w ło s u  dostateczną  g m cm oże .  Z utworu n a s ie j  pom a
dy można być pewnym n iezaw odnego  z w i lż e n ia  o b e s c h ły c h  s o 
k ó w ,  i że  z no w now e p o ży w ien ie  do korzonka s p ł y n i e ,  a naw et  
u tych,  k tórzy  z a s t a r z a łą  chorobę  w ł o s ó w  c ierp ią ,  użyc ie  pom ady  
w p o w y ż s z y m  cza s ie  3 —4 razy .  odn awia  dno w ł o s ó w  t a k ,  iż n o 
we d z ia ła n ie  s k ó r y  następuje.  Z  tego  w ię c  powodu w y n a la z c a  ł a 
tw o  c z a s  w y r o śn ięc ia  w ło s u  w y r a c h o w a ć  może. J e s t e ś m y  zatem  
tak gruntown ie  o skutku jćj p rzek onani ,  iż  s ie  każdemu od nas  
kupującemu obow iczujem y /.wpłaconą i lo ść  napowrót z w r ó c ić ,  j e 
ś liby w- c iągu  Jednego roku w ł o s y  nie w y r o s ł y ,  Jak niemniej w y ż 
s z ą  k w o tę  po doznanym  skutku sobie  z a m a w ia m y .  —  S ło i k i  n ie -  
w y n o s / ą r e  s to sow n ej  ilośc i s ą  bez zaręcz en ia .

( S ł t t i k  m n i e j s z y  l i o & x t u j e  5  z l i * . .  u l ę k i E y  9 /J r .)

fiundiBicx-Poinadc
przeciw łupieżowi.

l ’o w id o k f u t n y c h  d ochod zen iach ,  udało  nam s i j  tak że  w y a a le ś ć  
p o w y ż s z ą  pomadę, która  przy eodziennem jed n o ra zo w em  u ż y w a n ie ,  
sk órę  g ł o w y  w  czternastu  dniach od n ie zn ośn yc h  łu p ie żó w  zupełn ie  
wolną  robi,  a zarazem  duo w ło s ó w  o ż y w ia  i w zm acn ia .  Z a k ła d  
wyrobw tejże ,  za  s kutek  rę c z y ,  i w  raz ie  nieotrzym ania  skutku,  
z a p l a i j  napowrót w raca .

( O n t a  t e j ż e  1 ' °  3  * * * ' • )

Woda Lilionese de Cologne
poit zaręczeniem .

Prz ec iw  piegi m ,  okuI.c c , li s z a jo m ,  t r ę d ó w a c in o m , s inośc i  nosa,  
żółte j  cerze ,  plamom po o*pie. P o lecam y jak o  p ew n y  środek naszą  
od roku przyjętą  LiJionesen w o d ę ,  od wie lu  u zedów  lekarsk ich  
badaną i jak o  szczegó ln ie j  do z ew n ętrz n eg o  uży tku za leconą .  S k u 
tek następuje  w- dniach l i t u ,  w przec iw nym  z aś  r a / i e  pieniądze  
napowrót z w ró co n e  z o s ta n ą ;  (m n ie j s ze  f la s z k i ,  k tóreby  do każdej  
s ła b o ś c i  nie w y s t a r c z a ł y ,  zaręczen iu  niepodpadaj j . )

P o w y ż s z y c h  pomad i w od y  Lil i>nesc  de Cologne n a b jć  można  
w S k ła d z ie  K om issow ym  u

A .  O M W łj ł /o i f / r t r t
n a  S tra d o m iu  p o d  l ic z b ą  5 i G. 

( C e n a  n i u i r j m r j  O a s z k l  ‘i ,  n i ę l i N z r j  3  z ł e . )

( 6 6 2 - 4 - G )

( 7 3 8 } C e g i e l n i a (2-6)

w e  w s i  D ^ B I l T w  g m in ie  II .  M o g i l s k ie j  p o -  
' lożona, /, p rzy  l e g ł e  iii i gruntam i B u c ł s n c l i i c  
zw a n ein i .  t r z y n a śc ie  n r z e s z ł o  m o r s ó w  n aw ierzch n i

t  --------- o
zw a n ein i ,  t r z y n a śc ie  p r z e s z ł o  m o r g ó w  p ow ierzch n i  
m a j, )c a , w r a z  z  o b sze rn em i do w y ro b u  c e g ł y  i 
d a ch ó w k i p r z e z n a c z o n e m i z a b u d o w a n ia m i,  z  w y -
I w n r n n ś c i  . .4    ___1 •   a

7 -------...J, A g a u s i u  UD

mieszkał ego w Krakowie w głównym rvnku pod 
liczby 4 9 4 ._________________ 6

Młyn w Krz
k ilkanaśc ie ,  s i ą g  od gośo icń oa  na r / c e e  S k a w i n , , o trzech  k a m ie 
niach.  od S.;o M ichała  r. b. na trzy ,  s z e ś ć ,  lub w iece j  la t  z w o l 
nej reki do w y d z ierż a w ien ia .  —  0  w arunkach  kasóly chrzcścinnin  
u rzad zoy  » c  dw orze  dow iedz ieć  s ię  może.

K r z y w a e z k a  2 i g o  lu tego  1852.  ( 7 0 f i - 3 )

Podpisany u, r a s z a  W .  W .  — P. P. t y c h ,  k tórz y  d o ż y l i  w  f „ -  
bryoc mojej k a j i e l l i s z e  Mtai’e, a to w  przec iągu dni 14 
po odbiór t a k o w y c h ,  alb owiem  w  p rzee iw n ym  rozie  na r ze c z  

podpisanego sprzedane zostaną .  W ilhelm  I l i i l l l l l i s e r .  
( 7 0 8 - 3 )  fab ryk ant  kapel  u s z y  — ulica Grodzka N. 198.

Uwiadomienie 
w a ż n e  d l a  I t a ż d e y o  e / t o n o n t a .

N a k ł a d e m  n in ie jszć j  k s ię g a r n i  w y c h o d z ić  b ę d z ie  i w  b ie ż ą c y m  roku  

I t i s m o  | ) o ś t > i f r n i i e  r o l i i i r t n u  i  p r / e i n y b l o n i .

• 5 A •

(Cena R o czn ik a  nkła ila jąceijo  się z  12 p o sz i/tó ic  U ta l.)
Jak przy p r z e s z ły c h  r o c z n i k a c h , tak i w  b ie ż ą c y m ,  red a k ry a  

s ta ra ć  s ię  będzie n« jn ow sz e  odk ryc ia  i dośw iadczen ia  w obrębię  
gosp od arstw a  um ieśc ić  w  tern piśmie p e r y o d y r z n e m , które j e s t  
w a ż n e  dla k ażdego  g o s p o d a r z a ,  idącego za w ie lk irm i i s zj tbU em i  
postępami.

£ * F *  W s z y s t k i e  urzc. la  pocz tow e ,  jak o też  k s ięgarn ie  ( » e l . » * -  
w ie  — szczegó ln ie j  k . ią g a r n ie  panów illiiiknwskici/a. 1‘ii/era i sp ó łk i. 
W ild a ; w Prz em yślu  ks ięgarn ia  braci Jeleu ió tc ) —  przylm ują z a 
mówienia  na BZirmianin u.“ H ierw szv  p n .* y t  rocznika III. p r a s se  
już o u śc if .  — L es z n o  w  s t t e / n u  1852 r.
( 2 - 3 )  K s i ę  a r n ia  9 5 t * n c s ( a  ( n i i n t l i e r a .

M I K C ł l f i w f  T R Z K -
B10NKA, Z A L E S I E ,  w o d le g ło ś c i  jedne} i ćw ier ć  godz iny  kole ją  
Aelar.ua od K r a k o w a  l e ż ą c e ,  Ką z wolnej r ę k i  i l u  l l i i l n e i t l  lub
z am ia n y  na majątek w K rólestwie  Dolskiem. B l iż sza  wi»dotn< ść  
p o w z ią ś ć  m ożna u w ła ś c ic ie la  oa  miejscu pod Trzebinią. ' ( 714- 3 )

( 1 - 5 )

zbi«rowe języka n ien ieck ieg o
Tl 11111 Ofll d l  O 7  Q O Q A ,1 ' / 1. 111 1111/  a  ' /Or ,  w n —. .  i »vi m  A A rs ł n . 1... s 11 (1 a ,1 1 ... . „J  * 1 ' 1 i 1  ̂ 1 . 1w  nu m erach  2 7 8 ,  2 8 0  d z ie n n ik a  C z a s  r. z. p r z e z e m n ie  o g ł o s z o n e ,  a  od  I g o  s ty c zn ia  r. b.  aż d o tą d  p r a k t y k o w a n e __

i B Z J M H i f . j n a i H  B U *  1 I O W O  d la  t y c h  P P .  » « 1  l S «  i t w i p l l l i i l .  k t ó r y m  | l l ‘ I O t i l f l U  f t i ó n  I I 4 ‘ 
i y Ł i  l u e m i c c k i i . i  n ie  są  ob ce .  — . j u ż  w ia d o m a  z p r z e s z ł e g o  o g ło s z e n ia .

J.J5SP" P P .  ż y c z ą c y  s o b ie  k o r z y s ta ć  z  ty ch  l e k c y j , ra czą  s i ę ,  O  iS<? I H O Ż l l O Ś c i  I V O / t ' S i l i t ' ,  z g ł o s i ć  do  m n ie

B i a ż d e y o  d n i a  p o m i ę d z y  S O  a  1 2  g o d z i n ą  p r z e d  p o ł u d n i e m
w  d om u  p o d  L .  6 2  9 G m . V .  p r z y  u l i c y  M ik o ła j sk ie j  na  d r u g ie m  p ię tr z e  w  d z ie d z iń c u .  A lo jzy  B ie ń ko w sk i

cro) Dobra Tr*cianiec ^
/.. Attin.  fifii*SRy\%'0 9 tudzież  w ie ś  f i ^ o s t o l 4 a  w  cyrk u le  S a n o c -  

,,0A 0 R e5 mające pola ornego  do 1000  mórg:, ł ą k  ż y z n y c h  
Hm m rg,i pastw isk  7J  m ó r g ,  laeu  p r z e s z ło  1000  mórg w dobrym  
s ta n ic :  jo d ło w y ,  s o s n o w y ,  bu k ow y  i j a w o r o w y ,  na jżyz u ie jsz e  p a s t -  
w is k a  ugorowe dla b y d ła  i o w i e c .  * k tórych  ostatn ie  w  w M k ie j  
l iczb ie  trzym ać  m o ż n a ;  pom ieszkanie  m urow ane z w sze lk icm i  w y 
godam i obszerne j pic ;tlu, ? r e s z ta  budynków ekonom icznych  po na j
w ię k s ze j  części  nowo p ostaw ione  i w dobrym stanie .  Gorzeln ia  z u 
p e łn ie  z nowym  aparatem i naczyn iem  do zac ierów  i fe r m e n tacy j ,  
j na 12,000  garncy  wódki p ięknego  n aczyn ia ,  z m łó ca rn ią  i s i e c z 
karnią .  & młynem , t a i t a k i c m / s t a w a m i  zarybionemi,  ogrodami w  naj
lepsze  gatunki drzew o w o c o w y c h  i k i lkadz ies ią t  12 to - !e tn ich  m or
w o w y c h  rzew zaopatrzone  i znaczn ą  propin aeya,  s ą  z w olnej reki do

sprzedania luli na 6  i w ięcej la tt lo  
w ydzierżaw ien ia .

O b l i ż s z y c h  R/c*egółac  h dow iedz ieć  *'« można na miejscu w T rzc iańeu ,  
na tych  zuś  dobrach 1 5 ,500  z ł r .  dla T o n a l * .  Kred. G a l ic j j s k ie g o  
ty lko c ięży .

0 ( 6 7 7 - 4 -  O)
soba gruntownie  u k s / t a ł c o n a .  rodem N ie m k a ,  w  rtatec*nyn> 
w ie k u ,  m ogąca udzie lać  nauki J? y k ó w  f r a n c u s k i e g o  i n iem iec 
k ie g o ,  muzyki i td . ; tod/.ież z n a jąca  s e n a  g ospodarstw ie  do -  

m ow ćm , s zu k a  m ie js ca  z.a gu w er n a n tk ę  l u b ^ s tó s o w n e g o  u m ie s z c z e 
nia na w s i ;  —  b liższą  w iad om ość  p o w z ią ś ć  można u pana Karola  
S c h i l l e r ,  rząd zcy  m ły n a  pa ro w eg o  na  Podgórzu.

w  Krakowie  
H. miejskiej po łożona ,  

oznsu do

_    . . m  m  m a ź  w a 
l c z y  G łó w n y m  rynku pod 1,. 261 w  Q.m- ł l - niiejskiej po łożona ,  
j e s t  z wolnej ręki za  pomierną cen ę  każdego  o /a s u  do nprzedauia.  
0  b l i ż szy ch  w arunkach dow iedz ieć  s ie  m ożna  w  cukierni p. ni 
M a w w a l i  w  domu pod L .  4 9 3  w  R yn k u  G łó w n y m  m iasta  Kro
k o w a  znojdującój s i e ( 7 1 5 - 3 )

( 7 3 0 ) TRYKI ( 2 - 3 )

p ochodzące  % rus^y Negrett i od hrabiego L ary^ sa  v. F r e y s t a d t  aa  
na sprzedaż  w e  w s i  Gnojnik (1  mila od B r z e s k a )  B ioheńsk icgó  
obw’odu w  liczbie  3 0  sztuk.  Gcna za  jed n ego  w y n o s i  od 3 0  do 5 0  
z ł r .  m. k. Z a  zd ro w y  stan o n y ch że  r ę c z y  w łaśVioie l .  Prócz tesro 
kilka sztuk j R l < S n e l 4  r a s s y  s zw a jc a r sk ie j  j e s t  rów nież  tam że  d > 
sprzedania .

(713)
( 3 )Fabryka krajowa

PU C Ó W  KAFLOWYCH
w  ]>;}l)iu przy K ra k o w ie

z wie lu  s taraniam i i kosz tem  urządzona w  Djbiu p r z y  K ra k o w ie  
fa b ry k a  dobrych i trw a łych  pieców kaflowych  tok białych  ja k  j 
m arm urkow ych  różnego koloru, poleca e ie  S /n n o w n ć j  Pu b l iczn oś . i ,  
z obow iązk iem  d o s ta w y  obrta low an ych  i us taw ien ia  tych że  w domu 
za nnjnomiernie jszą  cenę.  — B l iż sz ą  w iadom ość  o trzym ać  można  
n  tejże liiliryee lub w  h .u d lu  f i .  Ił<. (>Oeliel przy  u l icy  
Grodzkiej,  g d s ie  zarazem  obsta lunki s ię  pcz ijn iuja .

Kamienica:w  łłoc h n :, na gó rn j  m rynku  
o jed cć m  piętrze, z oficyna,  
s tajn ią  i w ozow nią ,  z w e l -  

,  . li*. nćj ręki do sprzedania .  —
Ż y c z ą c y  F“blR (T ^ eu  w K ' .SZ%. " in ó o m o ść ,  ra cz ą  s ię  z g ł o s i ć  do 
A d m in is tra cj i  C zasu  w  Krakowie  lub do handlu pana Er.  U hm v  
w Bochni- ( 7 3 7 - 2 - 3 )

W DRUKARNI  C i  i  8 U.


